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K raków  1 maja.
Wybór ks. Battenberga na księcia Buł

garyi chwilowo układa i załatwia wszystko, 
zadawalnia wszystkich, nie gniewa nikogo. 
Odpowiada on chęci Europy łudzenia się 
w spokoju nad losami traktatu berlińskiego 
i  burzliwą przyszłością Wschodu. Ks. Bat- 
tenberg Niemiec dobrze widziany w Berlinie, 
sympatyczny jak się zdaje dworowi angiel
skiemu, jest zarazem synowcem cesarzowej 
rosyjskiej, a od biedy uchodzić może nawet 
■ m  Słowianina, skoro rodzi się z Polki Hau- 
kównęj. Europa zatem cieszyć się moźp, 
ie  wybór nie wypadł w duchu wyłącznie 
rosyjskim, Rosy a zaś pocieszać się tem, że 
synowiec jen. Bosaka nigdy nie zapomni 
f st przedewszystkiem synowcem cesa- 

aj rosyjskiej, że bez zezwolenia dwo
ra petersburskiego nie zostałby księciem 
nowego księstwa, a że bez jego poparcia 
długo panowaćby nie mógł. Rosya — sko- 
*0 inaczej już być nie mogło —- przystała, 
t nawet zalecała ten wybór; nieomieszka- 
a jednak naznaczyć przez usta ks. Dun- 
bikowa, że Rosyanin rodowity, dla tego ję
ły nie nie wyszedł z urny, lub aklameyi 

y m . razem nie życzył sobie tego oswo- 
Iciel Bułgarów; a jeżeli to były dla 

fi zielone winogrona, to pociesza się za- 
lewue tem, że dojrzeć one mogą w rękach 
ihranego onegdaj księcia.

Mniej niezawodnie odpowiednim, szumnym 
t.ogramem panslawistycznym będzie fakt, 
e w krajach naddunajskich po obu stro- 

« 3k Dunaju panować będą książęta nie- 
łieccy i że na obydwóch nie mały może 
rywrzeć wpływ, byle raczył, wielki kan

clerz niemiecki, a nawet każdy mniejszy 
ego następca. Fakt ten odpowiada nieza
wodnie więcej widokom gabinetu wiedeń
skiego, niż wielko-słowiańskiej polityce Ro
sy!; ale z drugiej strony stwarza nowy 
węzeł między Wiedniem i Berlinem na 
Wschodzie, który łatwo przemienić się mo
że w nowe więzy.

Widocznem jest, że zajścia w Rosyi, gro 
żąee wewnątrz niebezpieczeństwa, potrzeba 
użycia wojska i odwołania się do niego dla 
podparcia zachwianej powagi władzy, że to 
wszystko paraliżuje i to właśnie w chwili 
wykonania traktatu berlińskiego, działanie 
Rosyi na zewnątrz. Nominacya na urzęda 
policyjne głównych bohaterów ostatnie 
wojny, jest wskazówką pokojowych zamia 
rów Rosyi na zewnątrz, nie z cnoty, ale 
z konieczności.

Nie można Bię też dziwić, że zmiękła i 
że okazuje chęć zastosowania się do życzeń 
Europy i traktatu berlińskiego. Dla tego 
wszystko obecnie załatwia się dobrze, spo-
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Mikolaja
wpływowi oddawali
Andrassy

Paskiewicz
nowo bar-1 ochroni*! jako tako, ile mógł, to jeBt ile śmiał auków angielskich. Odtąd nie tajono się niło je. Co do nas, w rozwinięciu się sa Po przemówieniu tem wszczyna się na walczył sa we

ną się dosyć silnemi, aby być samoistnemi 
i samodzielnemi, a tem samem nie oglądać

S &  W Ł S Z t ó  “ ^ I k o r e s p o m e n c y a  ..
źs jeżeli połączenie niekoniecznie jeszcze 
stanowić będzie zaporę  ̂ wpływowi rosyj
skiemu, to jednak tak wielki zrobi w trak
tacie berlińskim wyłom , że przezeń dojść 
będzie można do Saloniki.

W IM & &  30 kwietnia.
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Preisea B s e i s b a u e r  zagaja posicdsenla ogodz,

iT t a B T S -  O. Ą ’ } - »  f t - t a f :  t . toto,
Uiem Drsemówianiu rozebrawszy różne wynurzone I jego dziriamem na zewnątez. Ile razy Mikołaj wra 

| ! !?danla przeszedł do omówienia sprawy Niapoło-lcał z Prus tyle razy Paskiewicz był w najgorszym 
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J U B I L E U S Z U  C E S A R S K I E G O
w  W i e d n i u .

W ubiegłym tygodniu przedstawiał Wiedeń na
der urozmaicony obraz pełen ruchu, gwaru i tę
tniącego życią, ogólna uwaga atoli skierowaną 
była na Festzug, dla którego uświetnienia niema
ło czasu i zachodów już od lutego b. r. poświę
cono. Gdziekolwiek się obróciłeś, wszędzie słysza
łeś rozmowy i debaty o Festzugi/, interesa chwi
lowo szły ospale, prawie od niechcenia, polityka 
mało kogo zajmowała i poszła w kąt, a jeżeli 
Z chciwością chwytano dzienniki miejscowe, to 
tylko na to, aby się dowiedzieć o postępach w przy
gotowaniu do Festzugu.

Już od poniedziałku 21 kwietnia zaczęła zwy
kła codzienna fizyonomia Wiednia przybierać inną 
postać — znać było jakieś ruchliwe krzątanie, któ
re zwiastowało, że coś niezwykłego ma wkrótce 
nastąpić. Z gorączkowym pośpiechem zaczęli przed
siębiorcy stawiać drewniane trybuny wzdłuż całej 
Ringstrasse i Praterstrasse, którędy pochód miał 
kroczyć; wzrastały trybuny jedna po drugiej jak 
grzyby po deszczu, a do środy większa ich część 
już była zupełnie gotową. W ślad za tem na
stąpiła sprzedaż biletów na trybuny i wynaj

mowanie okien i balkonów, a jak  zwykle się 
dzieje przy podobnych okolicznościach, spekulacya 
na cudze kieszenie odgrywała tutaj niemałą rolę. 
Stosownie do lepszego lub gorszego położenia try
buny, większej lub mniejszej okazałości je.) przy
ozdobienia, żądali przedsiębiorcy odpowiednich 
cen, które w niektórych wypadkach dochodziły do 
szalonej wysokości. Mimo tego jednak odbywała 
się szybko sprzedaż biletów, tak, że do soboty 
niemal wszystkie rozkupiono. _

We środę już znaczna część miasta przybrała 
charakter ńa wpół świąteczny; w wielu ulicach, 
szczególniej śródmieścia i Ringstrasse, powiewały 
na kamienicach, pałacach, kościołach, gmachach 
publicznych i różnych stowarzyszeń, chorągwie, 
bandery i sztandary barwy narodowej austria
ckiej (czarno-żółtej), bawarskiej (niebiesko-białej)
i miasta Wiednia (czerwono-białej). Prócz tego 
ozdabiano okna, balkony i wystawy kupieckie
w girlandy, festony, odpowiednie dekoracye, her
by, biusta lub portrety obojga Cesarstwa i t. p. 
Przyjazd w dniu tym jak i następnym uaraz kil
kudziesięciu tysięcy obcych (liczba dochodziła 
60,000), sprawił niesłychany ruch na ulicach, ja
kiego nie zauważano nawet podczas wystawy ro
ku 1873. We wszystkich kierunkach miasta kur 
sowały tramwaye, omnibusy, doróżki ciągle prze
pełnione, a w niektórych punktach, n. p. przed 
namiotem cesarskim na placu festynu, natłok ludu 
był tak wielkim, że z trudnością tylko trzeba 
było drogę sobie torować. Dość nadmienić, że 
kiedy d. 23 kwietnia odbył się na dworze wielki 
wieczór, potrzebowały niektóre dorożki i karety, 
mimo niewielkiej odległości około godziny czasu, 
zanim sie przez tłumy ludu na dziedziniec Burgu 
dostały. ‘Wielki capstrzyk wykonany tegoż wie

czora przed Burgiem, zgromadził tutaj do 15,000 
osób; zdawałoby się, że w takiej ścieśnionej masie 
łatwo mogło zajść jakie nieszczęście, tymczasem 
publiczność tak się wzorowo zachowała, że obeszło 
sie bez'żadnych nadzwyczajnych wypadków.

Obfity deszcz, który w czwartek z rana puścił 
sie istna strugą i trwał bez przerwy przez cały 
dzień, zmusił komisyę festynową do odłożenia po
chodu na sobotę, następnie dla nieustalonej jeszcze 
pogody na niedzielę. Sposępniały wprawdzie miny 
Wiedeńczyków, a bardziej może licznie przybyłych 
obcych, którzy zjechali się z dalekich stron li tylko 
dla zobaczenia pochodu. Jednak każdy pocieszał 
sie myślą, że przecież niebiosa ulitują się ehocby 
na ten jeden dzień i ześlą tak gorąco upragnioną 
pogodę.' Rzeczywiście przeczucie to miało się 
ziścić

Z pośpiechem kończyli mieszkańcy kamienic i 
pałaców na Ringstrasse, niemniej na Praterstrasse, 
dekoracye okien, balkonów lub dachów; oprócz po
wyżej nadmienionych ozdób, powywieszano w wie 
lu miejscach wspaniałe perskie i tureckie dywa 
ny. Powszechną uwagę zwróciła na siebie znana 
firma F. Haas et Sohne, która swój skład na 
Stoek-im-Eisenplatz, udekorowała pysznemi kobier
cami z odpowiedniemi emblematami. W ogóle 
przyznać należy, że bogatsze rodziny formalnie 
sadziły się na to, aby swe mieszkania przystroić 
odpowiednio do uroczystości. W sobotę po połu
dniu już prawie wszystkie przygotowania do przy
jęcia pochodu były ukończone, a ulice roiły się 
od mnóstwa osób, które z zajęciem oglądały de- 
koracve

Nadszedł wreszcie niecierpliwie wyczekiwany 
dzień -  zajaśniały pys™e promienia słoneczne, 
tak, że nie było już obawy o nieudanie się po

chodu. Od samego rana cały Wiedeń z przedmie
ściami był już na nogach; uczestnicy pochodu o 
godzinie 5-tej i wcześniej spieszyli do Prateru, 
aby się tamże uszykować w odpowiedniej grupie, 
inni zajmowali miejsca na trybunach, reszta pu
bliczności wyczekuje Festzugu zewnątrz gęstego 
szpaleru utworzonego z wojska i policyi od Pra
teru wzdłuż Praterstrasse i całej Ringstrasse. Dla 
uniknienia niepotrzebnej gawiedzi, a temsamem 
możliwego nieładu, wstęp do Prateru dozwolonym 
był wyłącznie tylko dla osób biorących udział 
w pochodzie, a legitymujących się umyślnie na 
ten cel wydanemi biletami. Oczywiście, że komu- 
nikacya na Praterstrasse i Ringstrasse dla tram- 
wayów, omnibusów i fiakrów, od rana aż do zu
pełnego ukończenia pochodu całkiem była wstrzy
maną. Niektóre tylko główniejsze punkta zosta
wiono wolne dla przechodniów do naprzód ozna 
czonej godziny.

Według naprzód ułożonego programu Festzug 
miał iść następnym porządkiem: Po uszykowaniu 
przez słynnego malarza Makarta wyrusza z ro
tundy wystawy w Praterze o godzinie 9 i posuwa 
s ę przez Praterstrasse, Asperngasse, Aspembriicke 
wzdłuż całej Ringstrasse, aż wreszcie rozwiązuje 
się przy Augartenbrttcke.

Tak też istotnie nastąpiło, a punktualnie o na
znaczonej godzinie rozpoczął się uroezysty pochód, 
witany wszędzie po drodze entuzyaslycznemi o- 
krzykami przez nader licznie zgromadzonych wi
dzów. Poprzedził pochód herold na koniu, ubrany 
w kostium z czasów Maksymiliana I, w barwach 
miasta Wiednia, za nim również konno jedzie o 
trębączy w takiemże ubraniu, grających na dłu
gich srebrnych trąbach odpowiedni marsz. Po nic 
następuje 1500 studentów uniwersytetu, słuchaczów

akademii technicznej i rolniczej, dalej członkowie 
Towarzystw gimnastyków, Towarzystw strzeleckich 
z kostiumowanemi celerami, deputacye stowarzy
szeń i korporacyj przemysłowych w czarnym stro
ju świątecznym, mając ze sobą chorągwie. Trzeci 
oddział tworzy właściwy pochód kostiumowy. Za 
dwoma heroldami, podobnież jak poprzedni, w bar
wy miejskie przyodzianymi, jedzie zwolna na dziar
skich rumakach 15 młodych patrycyuszów ubra
nych w rodzaju landsknechtów pysznie, w kolory 
czarno-żółty, czerwono-biały i niebiesko-biały; przy 
każdym z tych trzech oddziałów znajduje się 
w środku chorąży z rozwiniętym sztandarem. Za 
nimi kroczy muzyka miejska (kostiumowana mu
zyka wojskowa) również w ubiorze landsknechtów 
i barwie miejskiej, wygrywając wesołe melodye. 
Następuję historyczny pochód myśliwski, rozpa
dający się na 7 oddziałów i tworzący jedną z naj- 
pyszniejszych kreacyj całego Festzugu. Wszystkie 
osoby, kostiumy, broń, powozy myśliwskie są tak 
wiernie i znakomicie przedstawione, że myślą 
przenosimy się zupełnie w owe dawno minione 
wieki, które nam na p a m ^ ć  przywodzą. Za da eko 
odbieglibyśmy od rzeczy, gdybyśmy każdy oddział 
szczegółowo opisać chcieli; dla tego nadmieniamy 
tylko że składa on się z polowania wierzchem, 
na kozice, jelenie, dziki, niedźwiedzie i ze soko
łami Każdy oddział ma stosowną bron i wszelkie 
przybory myśliwskie, rozumie się, iż nie brak 
także psów gończych. Na wozie tryumfalnym u- 
mieszczoną jest na przodzie figura Dyany, we
wnątrz zaś król myśliwych, otoczony przez trę
baczy i drąbantów.

W dalszym ciągu następuje grupa ogrodnictwa 
z wozem, na którym siedzi reprezentantka Flory 
w kostiumie 16 wieku, otoczona czterema wdzię-



oficjalnie *ow i|) Rosyi, z  wyłączeniem czasów 
smutnej pa*i9ci Murawiewa, w rozmaitych opokach 
nawet w czasie 1863 i następnych latach władza 
jeaereS-gubernatorów była wprawdzie groźną ale o 
Syte pożyteczną że (jeżeli główny gubernator tylko 
chciał) to mitygował tyranię drobnych czynowni- 
kaw, tej najokropniejszej plagi tego nieszczęśliwego 
kraju, tego gdasida nihilizmu obecnego. Mitygował 
ci jenerai-gubernatorowie (może \i wyłączeniem Kauf- 
mana na Litwie i Bszaia w Kijowie) drapieżność, łu- 
pieztwo, i poprostu socyalistyczno-rewolucyjne dątno- 
ścirozmiityoh komitetów, prysutstłłij, pałat. Nie mó
wiąc o Wa iiczykowie, który rządził w innych czasach 
i Nasimowie, taki Anninkow, nawet Dandukow, c- 
chraniaii i własność i osobistość od tej rewolucyj
nej sgfai o ile tylno mogli i ś m i e l i  i o ile każdy 
a nten potrafił być samoistnym wobec tych komi
tetów i prysutstwij i wobec naczelników własnej 
swej kancelaryi. Władza więc zwyczajna jenerał' 
gubernatorów i sama inatytucya jenerał-guborna 
żorskich rządów jest konieczną w RoByi i w wielu 
rasach pożyteczaą dla krajów. Prawda, wiele tu 
zakiy  sid osoby, wiele zostawiono pola arbitralno- 
8 0 ,, ale znośniejszy jest tyran, jeżeli nim zupełnie 
być może jenmł-gubernatcr, co tylko bywa przy 
nadzwyczajnej jego władzy, jak tjBiąee drobnych 
tyranów w stanie normalnym kraju.

Dla tego dziwi nas to, śe w tak naglącej chwili 
jak teraźniejsza w Rosyi, naznaczenie jenerał-gu- 
bernatorów w Petersburgu, Charkowie i Odessie 
jest prowizoryczne. Tymczasową winna być dykta
tura wo eang, jaką im nadano, ale rząd roByjski 
powintenby nakcnitc przekonać się, że Rosya, tak 
jak dziś jest i jaką długo jeszcze będzie, me może 
&jć » jeanego tylko Petersburga rządzoną. Lecz ta 
shwiejat ść, jaka jest w ukazie 5 (17) kwietnia, 
daje si§ wytłumaczyć, jeżeli zważymy, jaka jest 
Hżneść, a razem, jakie są przekonania rządu ro
syjskiego w sprawie przyszłych losów Rosyj. Od 
ciasów M koiajs i zaraz w początkach jego pano
wania, Rusy a upojona potęgą swą polity ozną na 
wewnątrz, widząc, że w sprawach z Europą wszy
stko jest dia niej możebne, wzrosła w taką dumę, 
że rią i  jej, popierany w tern opinią publiczną, za
marzył zamalgamować wszystkie ludy, wchodzące 
w skład tego obecnego imperium, tak, żeby każdy 
przybywający do Odessy lub Archangielska, do Kali
sza lub Petropawłowska, widział i czuł dotykalnie, 
że j;ss w szczerej Rosyi. Marzenia te, god ne Ce
zara, w którego państwach słońce nie zachodziło, 
albo takiego despoty-utopisty, jakim był Filip II, 
zdawały się możebne i Mikołajowi i Aleksandrowi 
II. Wypadki w krajach niegdyś polskich zmusiły 
rząd rosyjski do utrzymywania wyłącznie jenerał- 
gubera&torów w tych krajach; bliskość M&łejrosyi, 
a osobliwie uniwersytet w Charkowie, dokąd po 
skasowaniu uniwersytetu w Wilnie znaczna część 
fełooziasy polskiej, a nawet dawnych profesorów 
wileńskich i krzemienieckich schroniła się, były 
przyczyną, że i w Charkowie ozas pewien byli je- 
nerał-guberaatorowie. Uśmierzenie powstania 1863 
roku i środki wynarodowienia w tych krajaeh przed
sięwzięte, utrwalenie Bię uniwersytetu w Kijowie, 
pozwoliły rządowi przyjść do dawnego syBtematu, 
czyli przynsjaniej do systematu, który popierała 
opinia ogólna w Rosyi. Skasowane były jenerat- 
gubeinaioratwa w Charkowie, Odessie, Petersbur
gu, Rydze; odjęto obszerną władzę jenerał-guber- 
natorom w krajach polskich, żeby ta nie przeszka
dzała czynnościom kemitetów i czynownikom no
wych instytucyj (sądownictwo i  po krestianskim 
dułam ) w obrusienii kraja  i zamierzano nawet 
z czasem skasować wszystkie namiestnictwa i je- 
ner&ł-gubernatorstwa, jako in&tytucye niepotrzebne 
w zupełnie spokojnym i zruszczałym (obrusienom), 
kraju, a dające pozór jakiejś odrębności, od wiel
kiej twej ojczyzny wspólnego dla wszystkich ciała. 
Co się stało, wiadomo. W samej Moskwie zorga
nizował się komittt eiowiińiki, ten zamaskowany 
organ socyalistowski — porobiły się rozmaite ko
mitety słowiańskie po rozmaitych miastach Rosyi. 
Pr&sa rosyjska, której ręce były rozwiązane, pod- 
budz&ła powszechnie ruch ten, biorąc za temat 
gromienie polskości, katolicyzmu i szlachectwa, a 
z tego tematu przechodząc do pojęć socyalno-poli- 
tyeznycb, anti-religijnych i nakoniec do tego nihi
lizmu, którego wystąpienie na jaw tak dziś okrop
ne i prawie powszechne.

Niech więc sobie jenerał-gubernatorowie bjdą: 
osobistości takie, jak Tottleben (Niemiec), LoriB- 
Melikow (Ormianin) i Hurko (którego stryj i  ojciec 
byli Polakami), przez ich oczy cesarz jaśniej może 
rozpatrzy się, co się stało z jego państwem i jak 
Bię stało. Suum cuique: są to perły wyższego to
warzystwa rosyjskiego, bardzo dobrze wybrane, 
ludzie bezwątpienia zacni i każdy z nich ma za 
sobą i sławę wojenną i dobrą sławę osobistą. Ale wąt
pimy, esy to dobra polityka, z dzielnych jenerałów, 
mających jeszcze pewien urok w narodzie, robić poli
cjantów. Życzylibyśmy, żeby i inni generał-guberna- 
torowie byli im podobni. Władza dyktatorska, jaka 
im nadaną została, uwolni może kraje im pod

władne od sprośnej tłuszczy ludzi luźnych mniej wię
cej szkodliwych, a zawsze niespokojnych; a może 
i uwolni te kraje od przybyszów naleciałyoh ze 
wszystkich kałuż rosyjskich do sądownictwa, szkó 
i administracji — bez oczyszczenia kraju z tego 
czynownictwa, trudno będzie i tym osobom dojść 
do ładu. Wszystko co piszemy, widzicie, że piszemy 
z poglądu państwowego na RoByą tak jak dziś jest 
i na stan jej, w jakim obecnie się znajduje. Gzy te 
środki będą skuteczne! Czy z wysłaniem lub usu
nięciem osób ustaną miazmy chorobliwe, to nie na
sza rzecz: wątpić boimy s ię— twierdzić nie śmiemy

Sąd wyższy lwowski mianował praktykanta są
dowego, Romana A l e k s i e w i c z a ,  bezpłatnym 
auskultantem.

Sąd wyższy w Krakowie nadał opróżnioną w są
dzie obwodowym w Tarnowie posadę zarządcy wię
zień Romanowi P i n d e l B k i e m u ,  adjunktowi za
kłada karnego w Wiśnicza.

Krajowa dyrekeya skarbu nadała posadę kiero
wnika głównego urzędu celnego w Podwoioozjskach 
tamtejszemu kontrolorowi, Michałowi D u j an o- 
w i c z o w i ;  mianowała praktykanta celnego, Ludwi
ka Cza l ę ,  i respieyenta straży skarbowśj Edmun
da C z a j k o w s k i e g o  asystentami celnymi; na
dała posadę poborcy przy ubocznym urzędzie cel
nym w Szczucinie asystentowi celnemu, Filipowi 
M u l l e r o w i .   _

Rada szkolna krajowa mianowała nauczycieli: 
Józefa M a ł e t ę  i Gustawa P a r f a n o w i c z a  rze
czywistymi nauczycielami szkoły etatów ćj na przed
mieściu Strusinie w Tarnowie, nauczyciela Feliksa 
G d o w s k i e g o  w Solcu rzeczywistym nauczycie
lem szkoły etatówój w Solcu, tymczasowego nau
czyciela Bzkoły etatowćj w Podgrodziu, Daniela 
C h o m m ę  rzeczywistym nauczycielem tćj szkoły, 
tymczasowego nauczyciela szkoły filiahój w Z sta
nowię, Jana M u r a s z o z a k a  rzeczywistym nau
czycielem zawiadującym atale szkołą etatową w Za- 
tanowie, nauczyciela tymczasowego w Hłuboczku 
wielkim, Leopolda S c h e r e m e h t e  rzeczywistym 
nauczycielem tćj szkoły a nauczyciela tymczasowe
go szkoły etatowćj w Chmielówce Jana B a l i c k i e 
g o  rzeczywistym nauczycielem tćj szkoły.

Bada szkolna krajowa mianowała nauczyciela 
szkoły etatowćj w Ciortkowie, Dyonirego D o b r o 
w o l s k i e g o ,  rzeczywistym nauczycielem tćj szko
ły; nauczyciela tymczasowego szkoły w Horodnicy 
Jana S z a d e c k i e g o ,  rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowćj w Petrance; tymczasową nauczy
cielkę kierującą szkoły etatowćj miejskiój w Bole
chowie, Adelę M o n s e u  rzeczywistą nauczycielką 
kierującą tći szkoły; tymczasowego nsuesycielą 
szkoły emtowćj w Bisłobereźu, Piotra Ja cen  in
ka, rzeczywistym nauczycielem tćj szkoły; tym
czasowego nauczyciela szkoły etatowćj w Kosowie, 
tefana L u b a s o w s k i e g o ,  rzeczywistym nauczy
cielem tćj szkoły: dotychczasowego nauczyciela 
szkoły etatowćj w Kołodrobiu, Grzegorza Tym-  
c z uk a ,  rzeczywistym nauczycielem tćj sskoły.

W i e d e ń  30 kwietnia. Podajemy dziś dokoń
czenie mowy dep. W e i g l a ,  oraz odnoszące się do 
niej przemówienia ministra G h l u m e c k i e g o i  dep. 
G r o c h o l s k i e g o .

Dep. W e i g e l  (kończy): Mając już głos i po
nieważ „poczty i telegrt fy“ są zarazem prsedaio- 
;sm dyskusyi, dodam jeszcze kilka luźnych uwag. 
W r. 1873 ustawą z d. 15 kwietnia starano się 
lolepszyć dolę urzędników, szczególniej klas XII, 
U  i X. Mam tu na myśii urzędników pocztowych 

i talegrafiwych, których dola bardzo przykra, awans 
ztś od lat kilku zupełnie zatamowany, o tyle przy
najmniej, że jak dobrze jestem powiadomiony, od 
lat sześciu n i k o g o  w Galicyi nie posunięto na po
sadę cfisyała pocztowego. Świeżo otrzymałem wpraw
dzie ze strony kompetentnej łaskawe Objaśnienie, 
że ponieważ w kategoryi wyższej było o dwie piąte 
więcej urzędników niż w niższej, przeto nie można 
>yło awansować asystentów pocztowych na efieya- 

łow. Wysoka Rada państwa atoli w imia zasługi 
położonej w r. 1872 i 1873 przez uregulowanie 
płac urzędniczych pewnie zgodzi się ze mną, że to 
rzecz bardzo przykra, iż w sześciu latach nie po
stąpił w Galicyi ani jeden asystent na ofky.ła. 
Ktokolwiek zna odpowiedzialność urzędników po
cztowych właśnie niższej kategoryi; komu wiado
mo, że ludzie ci przy poczcie i przy telegrafach 
co drugą noc nie sypiają; kto nie spuści z uwagi, 
że z aałemi wyjątkami rzetelnie swój urząd spra
wują, ten przyzna mi słuszność, że poruszam tu tę 
sprawę i proszę rząd, aby upośledzonym urzędni
kom tym jaknajwcześniej dał co im z prawa Bię 
należy, o ile tylko fandusze skarbu pozwolą.

A dalej co do urzędników telegraficznych - nie 
wchodzę w to, czy słusznie, bo nie mam dat pod
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ręką — Błychać skargi, że nielirzne posady wyż
sze, od kontrolera czy sekretarza w górę, nadawa
ne bywają n i eb  raj o w co m {auswartigen Beam' 
ten). Pod tym także względem pocieszono mię 
świeżo ze strony kompetentnej, że wys. minister
stwo nie dopuści pokrzywdzenia nicayjego i Że ci, 
których niedawno awansowano, choć nie są krajow
cami, poniekąd jednak mają kwalifikację językową. 
Sięgnąwszy atoli pamięcią o kilka lat wstecz, gdy 
tak csęsto byliśmy nawiedzani napłjweas obcych 
( f render) urzfd lików, co i dtiS niezupełnie jeszcze 
ustało, jak słysseliście tych dni z okoliczności re- 
gnlacyi podmku gruntowego, i gdy każdy zapisy
wał do swej tabeli kwalifikacyjnej, że ma język 
Błowiański lab nawet język kraju odnośnego, a po
tem inaczej się pokazywało —  nie mogę i tutaj 
pominąć prośby do rządu, aby się rozpatrzył w tej 
sprawie sumiennie, i tern gorącej kładę ją rządowi 
na Berce, ile że nadzwyczaj upośledzeni krajowcy 
nie powinni nadto mieć zatamowanego sobie przez 
niekrajowców awansu, jeśli rzeczywiście aą zdolny
mi urzędnikami, którzy posiadają je Bicze tę zaletę, 
że zazwyczaj mówią kilkoma językami (po polsku, 
po niemiecku, po francuska), a to tern mniej, ile 
że język krajowy jako urzędowy przez N. Pana od 
lat 12 najmiłościwięj nam jest poręczony w szkole, 
Bądzie i urzędzie.

A gdy już mówię o zakradających Bię niewłaści- 
wcściacfa, zaznaczę jeszcze, że od niejakiego czasu 
w pewnych urzędach objawia się dążność, nawet 
w wewnętrznej służbie w kraju, do zaprowadzenia 
swolna języka niemieckiego w miejsce krajowego. 
Zauważono to częstokroć w urzędach pocztowych i 
telegrsfisznycb, w administracji domaniclnej, w kra
jowej dyrekcji finansowej i także w dyrekcjach 
powiatowych. Uderzam w tę stronę, gdyż w uroczy
stościach, która właśnie dają wazyBtkim krajom 
sposobność do wynurzenia lojalności, nie byliśmy 
ostatniemi; w czem dowód, że chfć N. Pan uży
czył nam języka krajowego jako urzędowego, nie 
nadwątliło to węzłów, które nas wszystkich łączą 
ii do państwa Monarchy przywiązują. Nie zdaje mi 
się, iżbym płonnie upraszał rsąd, by w nomina- 
cyach nie upośledzał krajowców i aby nie wierzył 
tym, którzy sami piszą w tabeli kwalifikacyjnej, że 
posiadaą język krajowy, lecz aby wybierał z po 
między zdrowego materyałn, którego w kraju jest 
dosyć. Jakkolwiek pojmuję, że w sprawozdaniach 
do trzecich instancy* używają nawet w sądowni
ctwie języka niemieckiego, dla każdego, kto zna 
czasy nasza z przed lat dwunastu, bardzo to przy- 
iro widzieć, jak zwolna usuwają znów język kra- 
owy i wracają do niemiłych praktyk dawniejszych 
jak chcianeby język krajowy ograniczyć na poro

zumiewaniu się se stronami. A ponieważ spostrze
gano to coraz częściej właśnie fea pocztach i tele
grafach, przeto chciałem pomówić tu o tych nie- 
właściweśdaeh bez namiętności, będąc przekonany, 
is wyg. n ą  i poweźmie to do wiadomości i chętnie 

im zaradzi, o co niniejszem proszę*. {Brawo! bra
wo! z prawicy).

Na to odpowiedział minister handlu p. C b l u -  
m e c k i :

„Szanownego p. Dra Weigla upewniam, że jak- 
nijtroskliwiej zbadam jsgo przedstawienia co do 
szkół przemysłowych i że z pewnością też potrze- 
>y kraju, o ile pozwolą stosunki finansowe, znajdą 

ile możności uwzględnienie. Mówię: o ile pozwolą 
stosunki finansowe; nlb u wiem ze względów zasadni
czych muszę być nadzwyczaj skrupulatnym i oglę
dnym co do każdej, choćby najmniejszej prsewyżki 
w wydatkach. Co się tyczy położenia asystentów 
locstowych i telegraf owych, jest ono rzeczywiście 

godne politowania, gdyż ze względów na oszczę
dność byłem zniewolony przed dość dawnym czasem 
zupełnie zamknąć awans do najbliższej klasy wyż
szej. Stało się to z dwu przyczyn. W urzędach te- 
legrufowych nie było normalnego stosunku między 
oficjałami a asystentami, leos była przewyżka ofi
cjałów. Trzeba więc było zawiesić awans, dopóki 
ta przewyżka nie ustanie przez wakanse. Go do u- 
rzędoików pocztowych, nie było wprawdzie takiego 
stosunku, ale był wedle statutu organizacyjnego 
stosunek, którego ze względu na niezbędną oszczę
dność i dla zrównania tych urzędników z telegra- 
owymi nadal zachować nie mogłem. W służbie te- 
egrafowej bowiem jest systemizowana połowa ofi

cjałów i połowa asystentów, gdy tymczasem w po
cztowej były trzy piąte cficyałów, a dwie piąte 
asystentów. Mniemałem, że oszczędność nakazuje 
położyć kres temu niesłusznemu stanowi rzeczy i 
nie pozostawało nic, jak zawiesić awans. Niezadłu
go w obu gałęziach będzie osiągnięta niezbędna 
redukcja, a zawieszanie awansu ustanie. Zdaje mi 
się, że zanim jeszcze to nastąpi, będzie można zła
godzić stan dsisifjssy w ten Bposób, iż co dragi 
ab trzeci wakansy będzie obsadzony. W skutek 

przemówienia p. Dra Weigla z pewnością nie za
niedbam pomyśleć o złagodzeniu tern j&kcajrychlej. 
Bo i przyznać muszę, ie  m  urzędnikach tych spo
czywa cały ciężar manipulacji, a ich Btosunki co do 
awansu są nadzwyczaj niekorzystne.

Jeśli atoli p. Dr Weigel prawdopodobnie ż szcze
gółowego rozporządzenia wziął poohop do użalania 
się na obsadzanie poasd pocztowych urzędnikami 
obcymi, niewiadomo mi, iżbym ustanowił był choć
by jednego o b c o k r a j o w c a  (Ausldnder), t. j. 
Nie-Austryaka. (G łosy: bardzo słusznie, brawo ! 
z lewicy.) W Austryi zaś, panowie, nie anam nikogo 
obcego {brawo! brawo! z lewicy) oprócz tycb, któ
rzy nie mają obywatelstwa ausiryackiego. Rozumie 
się jadnsk, £o jest obowiązkiem moim starać się, 
aby kto w kraju ustanowiony, doskonale teł wła
dał językies krajowym, a to tak, aby czynił za
dość przepisowi, że język gelieyjsM jest także u- 
rrędowym. Jeśli dowiem się o takim wypsdks, co 
być może, choć baz mojej wiedzy, z pewnością u- 
czynię, co mi z urzędu wypada".

Na to przemówił p. G r o c h o l s k i  słowy n&- 
stępojącemi:

„Odpowiedzi danej przez J. Eksc. koledze Wei- 
glowi nie mogą pozostawić bez odpowiedzi od sie
bie; p. Dr Weigel bowie® bjł nieobecny w obwili, 
gdy J. Eksc. mówił. P. Dr Weigel usk&rżał eię na 
brak awansu dla asystentów telegraf^wych, gdyż 
urzędnicy nasłani z ionych prowincyj są uwzglę
dniani, choć nie władają dostatecznie językiem kra
jowym. Na to J. Eksc. z wielkim przyciskiem od
powiedział, że nie zna obcych, jeśli mają obywatel
stwo austryackie. Czy kolega Weigel użył wyrazu 
„obcy,8 nie wiem. Oczywiście jednak miał na my
śli tylko takich, którzy z innych prowincyj do nas 
przybyli, a nie pochodzą z Galicyi. Tego zarzutu 
zaś J. Eksc. nie zbił, że z innych prowincyj bywa
ją wsuwani urzędnicy z krzywdą dla krajowców, 
jak to niestety od lat wicia działo s ę w Galicji, 
a tylko łasce Nsjj. Pana zawdsięrzamy, że nie dzie 
je się od lat dziesięciu. Jeśli zaś J. Eksc. eryni 
p. Weiglowi zarzut ztąd, że utył wyrazu „obcy" 
a więc z ezegcś, co jest może tylko lapsus linguae, 
pozwoli J. Eksc., że i jemu uczynię sarzut, iż do
puścił się także może tylko lapsus linguae, mó
wią? o „języka galicyjskim." O ile mi wiadomo, 
nie ma jęsyka galicyjskiego, w Galicyi z iś  języ
kiem urzędowym jest język p o l s k i  1"

Przemówił jeszcze p. Dr W e i g e l  jak nast|p u ie : 
„Ubolewam, że mimo zwykłej grzecznej fir

my niepojętym sposobem źle byłem zrozumiany i 
że J. Eksc. uesuł się w konieczności zaakcentować 
swą odpowiedź więcej, niż rsefz wymagali. Nie
chciałem wymieniać nazwisk i faktów i tylko mi
mochodem mówiłem o sprawie. O ile pomnę, nie 
utyłem wyrazu „obcy,8 lecz „niekrsjowcy," i ro
zumiałem tych, którzy niepochodzą z Gd cyi i nie 
władają językiem krajowym. Zbyt często doświad
czałem, że urzędnicy do nas pizybyl?, pisali w ta
beli kwalifikacyjnej, iż posiadają jęsyk słowiański, 
a nawet polski, a potem pokazywało się, że to nie
prawda. W skutek skarg, źa kilka razy pomijano 
w awansie krajowców, wspomniałem o tsm. Ile 
w tysh skargach s ta a c ś c i ,  nie m m .  Ale z do
świadczenia wiem, ża cisnęli się do nas ludme bez 
kwalifikacji pot; zebre] do służby w kraju. Pissą, 
że znają język polski, a nie znają ładnego prócz 
niemieckiego; lub też jak u nas żartobliwie się mó 
wi, znają nawet pięć języków, ale imygtkiemi pię
cioma mówią tylko po niemiecku. {Huczny śmiech 
B rawo! brawo ! % praw icy)

Kronika miejscowa i żagraniema
K w a k ó w  1 maja.

Niepogoda i zimno, które przez cały prawie kwie
cień dawały się we znaki, nieustąpiły z dniem dzi
siejszym. Pierwszy maja, zwykle w c b o I o  witany po
budką muzyki wojkowej, smutno Bię tym razem za
znaczył, bo powłoka śniegu okryła dachy i okoliczne 
góry, a muzyka wojskowa, niemająo za oo witać ów 
miesiąc wiosny, który zawód przyniósł, nie obchodzi
ła, jak było zawsze w zwyczaju, po mieście i jego 
ulieaoh.

—  Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie ju
tro w piątek d. 2 maja o godz. 6ej wieczór posiedzę 
nie nadzwyozajne w sali wykładowej prof. Dra Rydla 
w Klinice, na którem protomedyk D r B i e s i a d e c k i  
powróciwszy z Wetlanki, poda wiadomość o tegoro 
eznym przebiegu dżumy w Rosyi.

—  Komiaya balneologiczna Tow. lek. krak. odbyła 
w dniu 30 kwietnia posiedzenie, na którem prof. Dr 
K o r o z y ń B k i  mówił o wpływie czynników klimaty 
osnyeh na przebieg chorób chronicznych, prof. Dr 0 1- 
s z e w s k i  podał wynik rozbioru chemicznego kilku 
nastu zdrojów w Krynicy dotychczas chemiosnie nie- 
rozbieranych, a Dr S k ó r o z e w s k i  czytał nwagi o 
stacjach klimatycznych w Gries i Meranie. W końcu 
wybranym został sekretarzem Komisji Dr Stanisław 
S m o l e ń s k i .

—  Czynności tegoroczne głównego poboru do wojska 
w Krakowie odbywały się w dniach od 21 do 30 
kwietnia. Komisja poborowa składała się z członków 
władzy cywilnej i wojskowej, a mianowicie: Ze stro
ny Magistratu: Dr Schmidt, wiceprezydent, p. Wy

robisz, jako referent, Dr Mohr, fizyk; ze strony woj
skowej: pułkownik Opitz, major Kotsch, porucznik 
Pechnik, tudzież lekarze wojskowi doktorowie: Se- 
kanina, Zitko, Pawlik, Schafer i Weber, którzy się 
codziennie zmieniali. Imieniem reprezentacyi miejskiej 
byli obecnymi radcy miejscy pp.: Hertenx i Spira. 
Ogólna liczba popisowych urodzonych w latach 1859, 
1858 i 1857 wynosiła 1032, a mianowicie chrześcian 
573, izraelitów 459; z tych przypadło na I klasę 
poborową 494, na II 298, a na III 240. O uwol
nienie czasowe od służby wojskowej wniesiono podań 
reklamacyjnych 84, z których komisya poborowa u- 
względniła 61, odrzuciła zaś 23. Do poboru stawiło 
się z I klasy poborowej 340, z II 217, a z III 176, 
razem 733. Z tych zaś wzięto do służby wojskowej 
z I klasy 51, z II 20, z III 21, razem 92, których 
przeznaczono do służby w linii. Na 92 asenterowa- 
nych przypadło chrześcian 69, izraelitów 23. W r. b. 
miasto Kraków obowiązane było dostarczyć do linii 
153, a do rezerwy zapasowej 16, razem 169; ponie
waż z roku zeszłego pozostała nadwyżka do linii 49, 
a przy teraźniejszym głównym poborze zaasentero- 
wano 92, razem 141, przeto pozostaje niedobór 28, 
z których wypadnie do linii 12, a do rezerwy^ zapa
sowej 16 przydzielić. Do komisyi rozpoznawczej prze
znaczono chrześcian 19, izraelitów 15, razem 34. 
Począwszy od czerwca b. r. będzie się odbywał po
bór dodatkowy każdego czwartku, aż do końca marca 
1880 dla tych popisowych, którzy przy głównym 
poborze z powoda przeszkód stawić się nie mogli.

—  Dziś umarł Samuel W o l f f  magister chirurgii 
i akuszeryi, lekarz b. wojsk polskich z roku 1831 
w 82gim roku życia, po pięćdziesiątkilkoletniej pra
ktyce.

—  Gazeta Ndrodowa, która skąpe podawała wia
domości o uroczystościach wiedeńskich, umieszcza te
raz list z kilku zajmującemi szczegółami. Korespondent 
opowiada, że na wieczornej recepoj i u dworu zbliżył 
się Cesarz między innymi do hr. Włodzimierza Rus- 
sookiego, który przed 25 laty wraz z ś. p. hr. Gału- 
chowskim b’, ł  obecny przy zaślubinach Najj. Państwa. 
Wspoanśenia hr. Gtłuchowakiego dało pochop Cesa
rzowi do następującego oświadczenia: „Przez śmierć 
przedwczesną hr. Gołuchowskiego poniósł kraj wielką 
stratę, gdyż on po’ożył podstawy narodowego życia 
w Galicyi (hat die Grundlagen des nationalen Le~ 
’tens gelegt). Waszym panowie obowiązkiem jest wstę
pując w jego ślady na legalnej drodze rozwijtć i 
i wzmacniać waszą narodowość, (in dieser Bichtung 
weiter zu wirken, und diese Grundlage zu befesti- 
gen), a bądźcie pewni, że znajdziecie we mnie wszelką 
życzliwość i pomoc dla waszego kraju.8

—  Przegląd czeski Oświeta umieszcza w ostatnim 
zeszycie „Studyum o literackiej działalności J. I. Kra 
szewskiego," przez Otokara M o k r e g o ,  znanego z li
cznych przekładów poetów polskich. l

—  Zmarły świeżo główny redaktor N. fr . Presse £ 
Michał Etienne urodził się w d. 21 września w r. 1827 * 
w Wiedniu z ojca Klaudyusza Etienne, profesora ję- . 
syka francuskiego w akademii inżynieryi i z matki * 
% domu Hugelmann. Ukończywszy w Wiedniu girnna- € 
syum i uniwersytet, w r. 1843 po raz pierwszy wstą- ’ 
pił w zawód literacki. Tłumaczył najprzód romanse ; 
Dumasa, Sue, George Sand; następnie zamieszczałj 
w dziennikach literackich poezje, łączące szczęśliwie1' 
piękność formy z głębokiem uczuciem. W r. 18481  
przeszedł na pole literatury politycznej i napisał dwh? t 
broszury: Austrya i  Eu/ropa i O prasie. Namiętni? 
występował on w obronie wolności prasy, a serya ar • 
tykułów w tym rodzaju w Wandererze pod tytułem; 
„Dni majowe" zaprowadziła go przed kratki sądu 
karnego i skazany został na trzy tygodnie więzienia. 
Po odsiedzeniu kary, pisywał do dzienników zagra
nicznych, lecz policja wyśledziła jego współpracownic 
ctwo, skntKiem czego na Lipsk i Berlin schronił się 
do Paryża, gdzie w Agence Havas najuprzejmiejsze
go doznał przyjęcia, w r. 1851 wszedł w bliższe sto--> 
sunki s Heinem. W Paryżu Etienne robił głębokie 
stndya w dziedzinie prawa, historyi, ekonomii polity
cznej, literatury i sztuk pięknych, Lecz stanowisko 
jego w Paryżu nie było przyjemnem. Wystąpił on 
przeciw polityce coup d'etat i systemowi korupcyjne
mu Napoleona. W d. 5 lutego 1852 otrzymał ostrze
żenie od prefekta policyi Pietri za korespondenoye 
zagraniczne, a w rok później w tym samym czasie 
odwieziony został równocześnie z Maurycym Hart- 
mannem za udział w tajnych stowarzyszeniach do 
Mazas i tam go uwięziono. W d. 22 lutego opuścił 
więzienie. Pisywał później korespondenoye do Donau 
Ztg, które mn zrobiły rozgłos. W r. 1855 zawezwał 
go właściciel tego dziennika Schwarzer do Wiednia, 
lecz zaledwo kilka miesięcy przebywszy w redakcyi 
Donau Ztg, objął redakcję Pressy, w której był czyn
nym od 1854 do 1864 i ustalił wpływ tego dzienni
ka. W msreu 1864 założył wraz z kolegą swym Fried- 
landerem N. fr. Presse, a ozem pod ich redakcyą 
stał się ów dziennik, wiadomo wszystkim, z nawet ' 
ci, co niezgadzali się z dążnością tego dziennika, od
dawać musieli sprawiedliwość świetnemu talentowi je
go redaktorów.

—  W pałacu Auerspergów w Wiedniu odbyło się 
w poniedziałek świetne przedstawienie amatorskie na

cznemi postaciami niewieściemi, rozrzucającemi 
kwiaty między publiczność; po bokach wozu kro
czy 14 ogrodniczek z girlandami i narzędziami 
ogrodowemi. Za niemi zbliża się grupa przedsta
wiająca uprawę wina, także z wozem, na którym 
znajdują się beczki i kadzie. Oryginalną co do 
pomysłu i wykonania jest dalsza grupa górnictwa. 
Za chorążym niosącym sztandar z napisem Mon- 
tan-Industrie idzie muzyka górnicza, za nią zaś 
jedzie ozdobnie przybrany wóz ciągniony przez 6 
koni. Z szybu węgla ukazuje się z bronzu zro
biona królowa dyamentów, ozdobiona koroną, dya- 
mentami i klejnotami, za nią zaś na wspaniałym 
tronie siedzą dwie alegoryczne figury.

Z grupy młynarzy i piekarzy zwrócił uwagę 
widzów olbrzymi obwarzanek, mający średnicy 
jeden metr i niesiony na drągu przez dwóch cze
ladników. Cukiernicy występują z wielkim arty
stycznie wykonanym tortem, za nimi idą mlecza
rze i rzeźnicy, ci ostatni zgodnie z ich rzemio
słem sami ludzie silnie zbudowani. Niezawodnie 
najapetytniejszą ze wszystkich grup jest masar
ska, na wozie bowiem znajduje się wysoka pira
mida z kiełbas i kiszek, a cały wóz obwieszony 
do koła smacznemi szynkami. Na ten widok nie
jeden z widzów serdecznie wzdycha i radby się 
dostać na miejsce trzech nadobnych panien sie
dzących wewnątrz wozu — straciłby jednak ape
tyt? gdyby się dowiedział, że te wędliny są tylko 
naśladowane z papier-machś.

Nadciągają grupy fabrykantów napojów spirytuso
wych, szynkarzy, restauratorów, kwiaciarzy, ręka- 
wiczników, kapeluszników, krawców, kuśnierzy, 
szewców, fabrykantów bielizny i krawatek, fryzye- 
rów, dalej korporacye bławatników, tkaczów, pa- 
samoników, tasiemkarzy, farbierzy wełny i jedwa

biu i prządków. Na wozie tkaczów przedstawia 
się widzowi majster przy warsztacie tkackim. Przy 
robocie zastajemy także na następnym wozie cze
ladnika garbarskiego, kiedy właśnie skórę garbuje. 
Muzyka miejska składająca się z 25 ludzi zakoń
cza ten oddział.

W następnej grupie zebrali się razem kołodzieje, 
rymarze, siodlarze i kaletnicy, za którymi idą to
karze, cieśle i stolarze; ta ostatnia grupa przed
stawiająca majstra i czeladników zatrudnionych 
w warsztacie ogólnie się podobała. Za nimi uka
zują się szklarze, garncarze, lakiernicy, malarze 
pokojowi, bednarze z ogromną beczką na wozie, 
°ptycy, zegarmistrze, mechanicy, fabrykanci ma
chin i tandeciarze.

Z niemałem zajęciem przypatrywano się grupie 
handlu, szczególnie jego wozowi tryumfalnemu, 
który fantastycznie zakrojony w kształcie łba pan
tery, dźwiga na przodzie naturalnej wielkości figurę 
bożka Merkurego. Cały wóz jest zresztą obłado
wany towarami—skrzynie, paki, beczki, obłożone 
kobiercami i gałęziami palmowemi, rozrzucone są 
w malowniczym nieładzie; między towarami umie
szczono pięć wdzięcznych dziewoi we wspaniałych 
greckich i japońskich kostiumach. Wóz ten otacza 
30 pysznie ubranych kupców. Nie mniej podobała 
się następna grupa żeglugi, wykonana przez au- 
stro-węgierski Lloyd i austr. Towarzystwo żeglugi 
parowej na Dunaju. Wóz tryumfalny wyobrażający 
żeglugę rzeczną i morską a ciągniony przez 8 koni, 
ma przeszło 10 metrów długości, z dyszlem zaś 
i masztem 17 metrów. Tworzy on z przodu i z tyłu 
balkonowo zabudowaną platformę, nad którą w środ
ku unosi się wiemy bogato wyzłacany model wene- 
cyańskiej gondoli dożó.T Bucentaur, podtrzymany 
przez nadnaturalnej wielkości Tritona i Nereidy.

Obadwa końce wozu wyobrażają ogromną głowę del- 
na i fantastycznego Danubiusa, boki bogato wy
strojone różnemi zwierzętami morskiemi, muszlami 
i innemi stosownemi ornamentami. Na wozie znaj
duje się 6 dam w bogatych strojach, wyobraża
jących Austro-Węgry, Bawaryę, Chiny, Egipt i 
Grecyę, otacza go zaś kapitan żeglugi Dunajowej 
i Lloyda, wraz z 60 majtkami, dzielnymi maryna
rzami, z wiosłami w górę wzniesionemi.

Grupa kolei żelaznych wykonana za współudzia
łem 26 austryackich kolei żelaznych, odznacza 
się pysznie zrobioną alegoryą (zaślubiny Wulkana 
z nimfą wodną); koszta tego jednego rydwanu 
wynoszą, jak nas zapewniano, 18,000 złr. Na środku 
wozu 6 dam w heraldycznych kostiumach przed
stawiało kraje austryackie: Austryę, Czechy, Mo
rawę, Polskę, Szląsk i Styryę. Za wozem szło 
około 200 robotników kolejowych z narzędziami, 
wszyscy kostiumowani, następnie zaś muzyka miej
ska złożona z 25 ludzi.

Dalej przechodzą grupy rusznikarzy, płatnerzy, 
kowali z kuźnią i kowadłem przy robocie na wo
zie, mosiężników, ślusarzy, fabrykantów kas z o- 
gromną żelazem okutą skrzynią, blacharzy, paśni
ków, bronzowników, ludwisarzy z wielkim 17-cent- 
narów ważącym dzwonem na wozie i rytowników. 
Korporacya złotników olśniewa widzów przepysz- 
nemi ubiorami, kosztownemi zlotemi łańcuchami 
na piersiach i różnemi wyrobami złotemi i srebr- 
nemi. Na wozie drukarzy, księgarzy i introligato
rów , stoi w zamyśleniu doskonale odwzorowany 
wynalazca sztuki drukarskiej Guttenberg patrząc 
w roztwartą przed nim biblię, podczas gdy za 
nim dwóch pomocników odbija na starożytnej rę
cznej prasie gotowe arkusze. Zakończa cały po
chód historyczny grupa sztuk pięknych przedsta

wiona przez pierwszych artystów-malarzy stolicy 
ze słynnym mistrzem Makartem na czele; wszyscy 
ubrani są w pyszne kostiumy z świetnych czasów 
Rubensa, którego sam Makart wyobraża. Na jego 
widok powstaje na trybunach niekłamany zapał— 
wszyscy witają go okrzykami: M akart hoch! okla
skami i powiewaniem chustek i kapeluszy, a mistrz 
z wielkim, czarnym kapeluszem Rembrandtowskim 
z strusiem piórem i szpadą u boku, na pysznie 
osiodłanym rumaku uprzejmie dziękuje na prawo 
i lewo za te oznaki życzliwości i hołdu oddane 
jego talentowi; za nim postępuje sześciokonny 
wspaniale przystrojony rydwan, wyobrażający ale- 
goryę wpływu kobiet na sztukę, pochód zaś hi
storyczny zamknięty kalwakatą artystów-malarzy 
w strojnych lśniących kostiumach. W ogóle prze
bija w historycznym pochodzie starannie odwzo
rowana wierność postaci średniowiecznych i zna
komite zestawienie różnobarwnych odcieni szat, 
z którego to zadania Makart doskonale się wy
wiązał.

Czwarty oddział Festzugu tworzy polowanie al
pejskie z Tyrolu, Styryi, Karyntyi, Krainy, Niższej
i Górnej Austryi, składające się z kilkuset myśli
wych ze strzelbami i wszelkiemi przyborami my- 
śliwskiemi, sforami psów, zdobyczą z jeleni, sarn, 
rysiów, wilków, lisów, niedźwiedzi, ptactwa wod
nego i leśnego itp. Długie szeregi straży ognio
wych a Niższej Austryi, deputacye stowarzyszeń 
weteranów i Towarzystw muzycznych Wiednia i 
okolicy zakończają pochód.

W całym pochodzie brało udział 10,000 ludzi; 
rozpoczął on się o godzinie 9 z rana a zakończył 
około godziny 2ej po południu.

Przed Burgiem wystawiono dla Cesarstwa wspa
niały namiot, dla arcyksiążąt i ich rodzin po je

dnej i drugiej stronie namiotu dwa oszklone pa
wilony, dla świty zaś cesarskiej, dworu, jenerali- 
cyi i innych dygnitarzy dwie półkoliste kolumnady. 
Naprzeciw w amfiteatralnie zbudowanych trybu
nach były miejsca przeznaczone dla członków de- 
putacyj.

W ogóle przyznać trzeba, że Festzug pod każ
dym względem wypadł bardzo świetnie i prze
szedł najśmielsze oczekiwania Wiedeńczyków. Dłu- > 
gie może lata miną, zanim doczekamy się podo
bnej uroczystości, która bodaj czy nie zaćmiła 
takie festyny odbywane w wiekach średnich. Palmę 
pierwszeństwa co się tyczy pomysłu i wprowadze
nia w życie festynu należy oddać gienialnemu 
Makartowi, pod którego przewodnictwem kilku 
znakomitych artystów-malarzy i architektów roz
dzielali role między udział biorących. Początkowo 
wielu powątpiewało, aby festyn w ogóle mógł się 
udać —  żartowano z niego, przedstawiając go jako 
maskaradę karnawałową—dziś ci żartownisie ża
łują w głębi serca, że nie należeli do pochodu.

Zapisać także należy nadzwyczaj taktowne za
chowanie się publiczności wiedeńskiej podczas; 
Festzugu—w Berlinie, Rzymie i innych większych 
miastach motłoch uliczny nie słuchałby przy po
dobnej sposobności napomnień policyi lub wojska 
i przemocą rozbijałby się przez ściśnięte tłumy, 
aby sobie zdobyć lepsze miejsce. W Wiedniu tego 
zupełnie nie było, polieya więc i wojsko tworzące 
szpaler miały swe zadanie wielce ułatwione. Ta
kiemu wzorowemu zachowaniu się publiczności za
wdzięczać też należy, że nie zdarzył się podczas 
pochodu żaden nieszczęśliwy wypadek.

Henryk Milldner.
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<3oeh<$d szpitala Maryi Teresy, na którem byli obecni 
arcyksiążęta: Karol Ludwik, Wiktor, Albreoht, Rai
der, dalej książęta Koburg z Łonami, książę Nasan- 
aki ww. ochmistrze cesarscy ks. Hohenlohe i bar. 
Nopcaa, minister hr. Andrassy i tak wielka ilość ksią
żąt, że chcąc ich wymienić, trzebaby przedrukować 
znaczną część kalendarza gotejskiego. Sala była prze
pełnioną, program przedstawienia bardzo urozmaico 
ny, składał się bowiem z komedyi, pantominy, obra
zów i krotoćhwilł. Komedya Piękna Sainara przero
biona z francuskiego przez hr. Wickenburga niemó- 
wiąo o jej wartości, uderzała tem najbardziej, że w niej 
księżna Metternich występowała obok pań Gobillon 
Hartmann w świetnym stroju japońskim. Pantominę 
p. n. Talizman urządził p. Froppart. Figurowała w niej 
jako Colombina księżna Windlschgratz, równie uro
cza postacią jak pełna gracyi w tańcu, ks. Windisch- 
grStz jako arlekin, hrabina Beckera jako cyganka; 
następnie ks. Wiktor Rohan i hrabiowie Czernin i 
Podstatzki-Lichtenstein. Najwspanialszym był obraz 
pantominy: „Żyjące kwiaty". Zakończyła przedsta
wienie possa: Ferdynand i Ludwika, którą̂  p. Berg 
nłożył dla owego amatorskiego przedstawienia, a ra
czej dla ks. Pauliny Metternich, która w niej ma ro
lę  istnej Gallmayer, dziewczęsia marzącego o teatrze, 
a której odegraniem zachwyciła widzów. W sztuce tej 
występowali: ks. Hohenlohe Bartenstein, hr. Huniady- 
Buol, hrabianka Mensdorff, hr. Eug. Czernin. bar.Wilh. 
Kotz I pp. Bukowics i dyrektor Tewele. Wynik ma- 
teryalny przedstawienia ma być birdzo zadawalnia- 
jąoy.

—  Obraz Matejki „Grunwald® wystawiony w Pe
tersburgu w domu Bezobrazowa ściąga tłumy widzów. 
Bywa tam codziennie około 500 osób. Dzienniki wy
rażają się o olbrzymiem dziele polskiego mistrza z 
zapałem.

—  Donoszą z Zagrzebia d. 26 kwietnia: PodczaB 
gdy jeszoze od czasu listopadowego wylewu w roku 
zeszłym około 36,540 morgów ziemi ornej w dolinie 
Sawy stoi pod wodą, wezbrała tam, jak donoszą, 
woda na nowo. W Kostajnicy wystąpiła Unna, za
lała tak zwaną dolną nlicę, a komunikacya odbywać 
się musi czółnami. Między Starą Gradyską i Brodem 
pięć wsi, z których woda już była ustąpiła, znowu 
jest zalanych, a most tak zwany „Rukowina®, silnie 
został uszkodzony wylewem rzeki wpływającej do 
Sawy. Nawet tamy na Sawie zaledwo z biedą do
prowadzone do skutku są zagrożone i w dwóch miej
scach przerwane.

—  Dzienniki neapolitańskie podały następującą 
Wiadomość: Dyrekcya tutejszego banku {Banco di 
Napoli) postanowiła na posiedzeniu 22go kwietnia 
Weksle wydane na 300,000 lirów przez wielkiego 
patryotę a w jej posiadaniu będące, uznać za nie
istniejące. Późniejsza Oazetta d i Napoli zapewnia, 
Że tym wielkim patryotą nie jest kto inny jak Giu
seppe Garibaldi, i zapytuje go zarazem jak mógł, 
twierdząc przed kilku dniami publicznie o dynastyi 
sabaudzkiej, „że pozwala połowie ludu zmarnieć w pró
żniactwie, podczas gdy się tuczy {vivendo grassa- 
mente) znojem drugiej połowy,“pozwolić publicznej in
stytucji finansowej czynić sobie dar z 300,000 lirów, 
kiedy już od rządn otrzymał wypłatę 200,000 lirów.

—• Dzienniki donoszą następujące szczegóły o wy- 
jeźdsie Cara do Liwadyi w d. 24 kwietnia: Do dwor
na chał Car w żelaznej karecie, eskortowany przez 
pddział z 400 ludzi. Dworzec otoczony był wojskiem 
1 policyą a wstęp do niego wszystkim wzbroniony. 
Również na staoyach kolei żelaznej, gdzie się zatrzy
mywał pociąg wiozący Cara, zaprowadzone były jak 
»Riostrzejsze środki ostrożności. Prócz tego wzdłuż 
nalej linii kolei żelaznej zaprowadzone były w nie
wielkich od siebie odstępach straże wojskowe. Po
ciąg, który poprzedzał główny pociąg, w którym Car 
jechał, pełny był leibgwardzistów i policyi. Środki 
ostrożności były takich rozmiarów, że ich przygoto- 
towanie kilka dni wymagało. W przestrzeni kilkomi- 
łowej rozciągnięty był po obu stronach kolei kordon 
■wojskowy. Co 50 sążni wznosiły się stosy drzewa, 
które podczas podróży Cara ze zmrokiem zapalono, 
aby tym sposobem umożebnić wojsku czuwanie nad 
czynami. Na 24 godzin przed wyjazdem Cara wstrzy
mane zostały na linii kolei wszystkie pociągi i za
kazano jak najsurowiej zbliżać się do szyn.

W S a A o m m tśe ! p®SI®y$M ©s Straż policyjna 
przytrzymała: Józefa Gruszowa za zamiar krdzieży; 
Stanisława Nawrota i Waleryę Fijałkowską za oszu 
fitwo; trzy osoby za pijaństwo.

T M A T R t We czwartek d. 1 Maja: komedya 
W 4 aktach przez Kazimierza Zalewskiego: Dama 
treflowa.—  Początek o g. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół
sstnfe nieteresh otwarta codziennie od godziny 11-tej
do 4-tej PflaiedsiaSkH. “  WstfP *  niedzielę
1S centów, w dnie powszednie 30 centów.

  jjsla 30 kwietnia pochmurno, deBzóz, wieczo
rem i w nocy śnieg obfity; termometr od 1'0 doszedł 
do 5 ’4 0. Barometr zwolna idzie w górę; rano o goda. 
Sej dnia 1 maja stan jego był 7 4 1 0  salina., termome
tru 1*4 C. Wiatr zachodni.

—  W piątek d. 2 maja: ŚŚ. Zygmunta i Atanazego.

W !® « S © s» o śe il b l b U o g r a f f l c s n e .
Wyszedł z druku Nr. 5 Przewodnika bibliografi

cznego, wydawanego przez Dra Wład. W i s ł o c k i e 
go. Kraków 1879 8° str. od 65— 80. Zeszyt ten z«- 
wiera opis dzieł i w ogóle druków, które w ciągu 
kwietnia opuściły prasę.

—  Treść Nru 17 Bluszczu: Bóstwo tajemnicze 
(poezya), przez E 1 . . .  y ; Legendy o drodze krzyżo
wej (c. d.), przez M. I l n i o k ą ;  Lubiana, baśń (c. d.), 
przez J. I. K r a s z e w s k i e g o ;  Ernest Renan; Polki 
autorki i artystki (dok.), przez H. S.; Koresponden- 
cya (Poznań); Ruch muzyczny, przez Jana Kleczyń -  
s k i e g o.

W ykaz zm arłych  w  K rakow ie
od dnia 20 do dnia 2Sgo kwietnia włącznie.

Razem zmarło osób 34: mężczyzn 17 i kobiet 17; 
w obwodaoh osób 24, w szpitalach 10. Do Igo roku 
życia zmarło osób 8, do 5 roku 4, do 20 roku 4, 
do 30 roku 4, do 40 roku 3, do 60 roku 4, do 80 
roku 7.

2  chorób zakaźnych zmarły 3 osoby. Z płonicy: 
Marya Kremerówna, przy rodzinie, lat 18; Julia Burya- 
nówna, przy rodzinie, lat 19. Z duru osutkowego: 
Jan Mędziński, wyrobnik, lat 41. Z innych chorób 
umarło osób 31. Z zapalenia opon mózgowych: Ro
zalia Orłowska, uboga, lat 14. Z udaru mózgowego: 
Józef Kurasiewicz, wyrobnik, lat 68. Z krwotoku: 
Katarzyna Dąbrowska, kucharka, lat 46. Z zapalenia 
płuc: Ignacy Skarkanek, stolarz, lat 63; Józef Osi- 
kowski, wyrobnik, lat 14; Marya Świętniaka, poło 
żna, lat 37; Zuzanna Zakówna, wyrobnica, lat 34. 
Z suchót płucnych: Cwettel Frommerowa, przy ro
dzinie, lat 70; Ignacy Romanowski, wyrobnik, lat 39; 
Ignacy Śmieszkiewicz, kamieniarz, lat 30; Szczepan 
Pluta, wyrobnik, lat 23; Ignacy Makowski, szewc, 
lat 23. Z zapalenia kiszek: Julia Dobrosiówna, wy
robnica, lat 26. Z marskości wątroby: Stanisław Mo
lik, wyrobnik, lat 50. Z puchliny: Marya Krzyszto- 
fińska, uboga, lat 67. Z mocznicy: Jan Wojniak, 
rządca hotelowy, lat 42. Z raka: Chajm Dattelbaum, 
stręczyciel, lat 73. Z wyniszczenia: Piotr Burzyński, 
profesor Uniw. Jagieł, lat 62. Z uwiędu starczego: 
Anna Radecka, uboga, lat 77. Dzieci do lat 5 u- 
marło z zapalenia opon mózgowych 2, z puchliny 
mózgu 1, z drgawek 1, ze szezękościsku 1, z zapa
lenia płuc 3, z zapalenia kiszek 3, z zołzów 1.

S o s p o d i r s t w o g  p r z e m y s ł  i  k i s i e l ,

T ow arzystw o Ubezpieczeń na życie i  renty  
„K o tw ica “ (A n ker).

Pod prsewodsictwem hr. Zicby odbyło się w n- 
bieglą sobotę 20 zwyczajna zgromadzenia ogólne. 
W ubiegłym roku zrealizowane ubezpieczenia wy
nosiły 3504 układów a ka^itałam 7,679,956 złr. 
i 828 złr. 75 e. rent. Sten ubezpieczeń a końeem 
grudnia obejmował 85,055 jsolic s kapitałem ubez
pieczonym 117,991,513 złr., a na renty 42,820 złr. 
Siau wzajemnych Towarsystw aa przeżycie wynosił 
48,692 członków z kapitałom subskrybowanym złr. 
56,164,637 i ze eknera majątku 21,192.185 złr. 
Rezerwa; prsmij na akie premie podniosła się do 
7,300,171 jsłr., a funda®?. poręczający Towarzystwa 
wynosi 9,150,151, dochody ss premśj podniosły ai§ 
aa 1,219,374. Po odtrąceniu wszystkich wydatków 
i po odpisaniu 50,000 złr. na nieruchomości, os ą- 
gnięto czystego zysku 165,678 złr., z których przy
pada do rozdziała akcyonaryuszom 154,000 czyli 
150 na akcję, 3000 złr. uchwalona udaelió Ssa- 
gedyaowi, a 8678 złr. przeniesiono na nowy ra
chunek. Dywidenda cd ubezpieczeń z prawem u- 
dzialu do zysku wynosi 24%  > ®°Ż0 M  podnie
siona w kasie jenerslnej Reprezentacyi we Lwc-

B o c ł m i a  24 kwietn. Płacono za hektolitr psze
nicy 7*25, żyta 5*50, jęczmienia 4*50, owsa 2*90 
grochu 8*— , bobu 4-87, ziemniaków 1*60, za 100 
Mlogr. siana 2*25, koniczu 2*80, słomy 2*—, kilog 
masła 1*20.

wie, przy ulicy Hetmańskiej 1. 8." Zatwierdzono bi- 
Hns, a Radzie Nadawczej udzielono jednogłośnie
absolutoryum; było reprezentowanych 378 akcyj 
z 66 głossar.

W porozumieniu z ministerstwem spraw wewnę
trznych uchylone zostały z d. 20 kwietnia zarządie- 
nia wydane co do desinfakcyi przesyłek listowych i 
frachtowych z Rosy! w pocztowych urzędach w Szcza- 
kowy i  Podwołoczyskach.

W i e d e ń  30 kwietnia.
Ji, @M ©wISa« —  Ma wuhwb targowiska przy 

ruchu wciąż mało ożywionym cena bez zmiany 28'50.
Pa’s u S, 29 kwietnia — *---------- ’"7 a!r*— W r o c l a w
29go kwietn.: na kwieć. 48*60 sassrk. ofiarowano;— na 
czerwiec-lipiec 48 6 0 — saark..ofiarowano.—-S a o sa -  
s l u ,  29go kwietnia: w ssdejsosi  51*50 m ik . ,  m  
wiosnę 51*40 mark., na czerwiec-lipiec 51*90 mask. 
— Is er  Si®, 29^0 kwiet.: w gdejećs 51*50, rark, 
ss kw.-maj 51 60 a w k ., —  ■* maj czerwiec 51 60 
«rh«, k» sierpień wrześ. 53’60 saurfe, —  P a r y ż ,  
29go kwietnia: aa im  mlwląa 54*76 frank., na maj 
55*—  frk., maj-sierpień 55‘75 frk., na wrzesień gru- 
dsień 56*50 frk.

—  W S a d e ś ,  30go kwiet: s&a SO kilo 
t d m  z dworca 9*25—  tik. T r y a s t ,  29go kwie
tnia ss  S09 kOo bess *  12*25 sk . —- i r s s a a ,  29go 
kwiet. ń  60 Mlo 8 85 mark, —  H a m b u r g ,  ,29go
kwiet.: w iBiejeoa 8 * 1 0 -  ras*., m  kwiecień 9*-------
a a * , ,  es  sierp.-grudzień 9*10 mark. —  A s t  w® r- 
p i a ,  29g© kwietnia aa X0O M a 21%  faak . - K o -  
wy J o r k ,  29go kwietnia ss  galenę ( = 2 * ,  ki®)—  
8% aL pap., — w F i l a d e l f i i  8% et, pap.

Przyjechali do Krakowa od d. 30 kwiet. do 1 maja
HOTEL POLLERA. W. Jurgowski, L. Woźnia

kowski z Rudna; W. Ghotsen z Bingen; W. Heller 
z Pragi; A. Hemsaleoh z Wrocławia; Ant. Anselm 
z Wiednia; W. Kowsrik s Chrudima; M. Prażak 
z Ołomuńca; N. Friedllnder z Kornstadt; E. Szcie 
panowska z Podolan; K. Balasits ze Lwowa; P. Kru
pińska, B. Piotrowska z Chrobrzy; J. Glaser z Wie
dnia.

FEZEGLĄD FOLITYCZFY.
B m m ś  tdsgm Ń m m .

B e r n o  29 kwietnia. Rsda swiąakowa wydaliła 
s Siwajcaryl literata Hsaryka Joachima Ge h is  e- 
aa, dawniśi w Berlinie, obecnie w Bernie samie- 
ssksłego, Alfonsa D a n e s i  a Bolonii i dyrektora i 
drukarni włoskiój w Genewie, % powodu nadużycia 
schronienia do czynności pnblicystycznśj sacsepnój, 
co nie da się pogodzić z międzynarodowe® stano
wiskiem Szwsjcaryi.

P a r y ć  29 kwietnia. France pisze: Poczyniono 
kroki póSsrzędowe u rządu francuskiego, aby za
machy i sprzysięźenia przeciw porządkowi społe
cznemu utnane zostały jako zwykle zbrodnie; kro 
ki te nie odniosły pożądanego skutku.

M e d y o l a n  29 kwietnia. Arcyksięże Rudolf 
przybywszy tu zwiedził galery § Wiktora Bmanuola 
i katedrę; o godz. 76j wieczór odjechał do Ge
newy.

L o n d y n  29 kwietnia. Biuro Reutera donosi 
z Przylądka pod d. 8b . m .:  Pułkownik P e a r s o n  
przybył za załogą z Ekowe nad rzeką Tugela. Je 
nera! C h e l m s f o r d  jest wras z sztabem głównym 
w drodze do Durban. Słychać, ie  Zulowie obsa
dzili Ekows, a C e t y w a y o  cofaąl si§ na drugą 
stronę rzeki Umvolssi. Pogłoska o zatrzymaniu za 
hiadntków nie potwierdza «ię.

P e t e r s b u r g  30 kwietnia. Agence rutse do
nosi, że Car uda się na złote wesele cesarza Wil
helma prosto przez Warszawę do Berlina, gdzie 
przybędzie 18 czerwca. Lato przepędzi dwór w Pe-

terhofie, a na jesień powróci do Liwadyi. Książę 
Gorczakow wyjeżdża d. 1 maja do Badet.

W a s h ln f f ż o n  29 kwietnia. Orędzie prezy
denta Hayesa, ^ ła d sją ą e  protest przedw M a .  
Sowi armii, przesłana^ dziś sostanie gabinetowi, i je
szcze dziś lub jutro Izbie reprezentantów.

W Izbie deputowanych wie&ńskśój Rady pań-

Z NiepjlomteMl ta» itr a s m  z«-
S V , Ł l .  37, Billowi BMP.WO-

wieją śnieżna, oświadczenie zaś p. ministra, 
S T t S L f f i J ? S j S S r a i *  i le  ma mo-

przemówienia jeBzcże nie znamy.
Dziś miało się roipocząć w parlamencie Biernie-1  

ckim pierwsze czytanie prsedłożeń o taryfie celnej. 
Kanclerz ma przemawiać tylko podczas rozpraw je- 
neralnych i to nad ważniejszemi tylko posycyami, 
jak cła od zboża i bydła, obronę podrzędniejszych 
pozycyj pozostawiając niższym urzędnikom. Izba 
pragnie wybrać dwie komisye do tych projektów, 
z którychby jedna zajęła się petycyami tarjfoweai, 
druga dla projektów podatkowych finansowych. 
Zdaje się już dsiś nie ulegać wątpliwości, że wię
ksza część posłów z centrum głosować będzie prze
ciw cłom finansowym. Narodowo-liberaloi postawią 
kweBtyę w ten sposób, że podniesienie cel pozwo- 
lonem będzie tylko na pewien czas i to z zastrze
żeniem, że gdyby się podwyższyły dochody skąrbu, 
podatki będą zniżone.

National Ztg domaga się odłączenia spraw celnych 
od finansowo-politycznych, aby obie te sprawy na
leżycie w ten sposób uporządkować i przedstawić 
w właściwym stosunku. Weser Ztg donosi, że kan- 
clers wiinł wobeo oposycyi przeciw cłom zbożowym 
oświadczyć, iż rewisya taryf/ beż wzięcia w opiekę 
rolniczych produktów nie jest do przyjęcia i na 
taką rewizyę nigdy się nie zgodzi. Kreuz Ztg^ po
twierdza tę wiadomość, podnosząc, że wedle jej in
formacji ks. Bismark z góry oznaczył swe stano
wisko do rewizji taryfy w pomienionym duchu. 
W ostatnich czasach pojawiają się też znowu po 
głoski o rozwiązaniu parlamentu.

W Nyons (departament Dióme) wybrany został 
w niedzielę deputowanym do Izby wersalskiej bo- 
napartysta margr.! d’Aulun 4459 głosami, przeciw 
republikanowi Richard, który otrzymał tylko 4336 
głosów. Margr. d’Aulun był w swoim czasie kan
dydatem rządowym za gabinetu 16 maja, a wybór 
jego Izba później upoważniła. Tym razem zwycię
żył on w skutek koalicyi orleanistów z legitymśsta- 
mi i złego wrażenia, jakie na ludności wiejskiej 
zrobił wybór komunisty Blanquiego w Bordeaux.

Garibaldi pod okiem Kwirynału znosi się z agi 
tatorami i przyjmuje deputacye komitetów Italia  
irredenta. D. 24 przyjmował on deputacyg komi
tetu tryestefiskiego i wyraził jej swoją sympatyę 
dla Istryanów, „których austryaccy soldateca rą
bali niedawno pałaszami*. Fałsz to wierutny, o 
ladaem bowiem starciu w Istryi nie było w OBtat- 
nich czasach mowy. Garibaldi mówił dalej, że nie 
jest ten Włochem, czyje serce nie bije dla Irre
denta i oznajmił, że w celu oswobodzenia ujarzmio
nych braci otworzy subskrypcję na kilka milionów 
franków dla zakupna broni. Nawet radykalne 
dzienniki włoskie potępiają odezwanie się to exdy 
ktatora.

Ambasador austryacki w Konstantynopolu przy
był onegdaj do Wiednia i wręczył hr. AndrasBemu 
konwencyę austryacko-torecką, podpisaną przez 
niego i Karatheodorego baszę. Hr. Szuwałow od
racza z dnia na dzień wyjazd swój z Wiednia, pra
cuje ciągle z p. Nowikowem i naradza się po kuka 
godzin z hr. Andrassym. Między Wiedniem a Pe
tersburgiem odbywa się obecnie żywa wymiana 
depesz.

W sprawie wschodnio-rumelskiej donoazą, le  
mocarstwa zgodziły się, aby na czele milicji buł
garskiej stali oficerowie rosyjscy. W takim razie 
bowiem, gdyby przyszło podczas prowizorynm jlo 
jakich zaburzeń, Rosya byłaby za nie odpowie
dzialną. Milicya bułgarska z oficerami roByjskiem 
na czele będzie tylko nową formą przedłużenia o 
kupacyi rosyjskiej w Bułgaryi. ..................

Pierwszy książę Bnłgaryi nosić będzie imie Ale

ksandra Igo; jest on drugim synem, a trzeciem z ko
lei dzieckiem, ks. Aleksandra Heskiego, znanego je
nerała kawaleryi austryaekiej i Jnlii ks. Batten- 
berg z domu hr. Hauke. Od najmłodszych lat słu
żył w wojsku i ma etopień porucznika dragonów 
heskich i ołanów rosyjskich. Ks. Aleksander Bat- 
tenbsrg maBiostrę, najstarszą z rodzeństwa, za hr. 
Erbach Schoenberg i braci Ludwlka-Aleksandra (po
rucznika marynarki angielskiej), Henryka-Maume- 
go (porucznika huzarów BaBkich) i Franoiszka-Jfc 
sefa. Książę Bułgaryi Aleksander I nr. 5 kwietnia 
1857 r., liczy więc lat 22. Półurzędowa Ftanar 
Abendpost pisze z powodu jego wyboru: „Wyborem 
ks. Battenberga na księcia Bułgaryi zrobiony zo
stał znów ważny krok naprzód w umocnieniu tego 
stworzonego traktatem berlińskim organizmu, s.tem  
samem w przeprowadzeniu postanowień tego trak
tatu. Wyniesienie dostojnego księcia na tron buł
garski przez aklamację znajdzie u wszystkich mo
carstw traktatowych sympatyczne przyjęcie. Wybór 
fen kładzie tamę pogłoskom o zamierzonej unii 
peraoiivUtoj między Bnłgaryą a Rumelią wschodnią."

Ostatnie telegramy „Cmsu.®
B u d a - P e s z t  1 maja. Według doniesień z Bze  ̂

gedynu panowała tam wczoraj przed p o łsto iea  ni
gdy dotąd niepamiętna, gwałtowna burza, Kolej że
lazna i roboty około naprawy nasypów zemezonej 
rusztowania poprzewracane, materyał budowlany » 
galary z ziemią zatopione, wały kolejowe w wielu 
miejscach powyrywane. Robotnicy byli w niebezpie
czeństwie żyda. Pomoc wysłana. Wieczorem ustała 
burza.

L o n d y m  1 maja. Momingpoei dowiaduje się,
wszystkie mocarstwa traktatowe zgadzają się na

projekt przedłużenia okupacji rosyjskiej w Rumem 
wschodniej do 3 sierpnia, z wyjątkiem Austryi s 
Anglii. — Na uczcie konserwatywnego Stowarzy
szenia Middlesex wyraził margrabia S a l i s b u r y  
przekonanie, że wszystkie mocarstwa mają silne po
stanowienie wykonać traktat berliński. Jeśli ludność 
Rumelii wschodniej odrzuci nadane jej trakta
tem swobody, środki represyjne będą nieunilaiione- 
mi. Salisbury mniema, źe Sułtanowi i ministrom 
tureckim uda Bię dokonać dzieła reformy.

T l r n o w a  30 kwietnia. Książe Dundnkow-Kor- 
saków zamianuje dziś depntacyę, która natychmiast 
wyjedzie do Berlina, aby ofiarować książęcą koronę 
bułgarską kuędu Battenbergowi.

T b m o w a  1 maja. Ks, Dundukow Korsakow 
zastąpił wszystkich urzędników rosyjskich urzędni
kami bułgarskimi. Zgromadzenie narodowe odro
czone do przybycia ks. Battenberga, Ks. Dnndu- 
kow wyjeżdża do Londynu.

P e t e r s b u r g  1 maja. Podczas silnej burzy 
spaliła się większa i piękniejsza część miasta 0 -  
r e n b u r g a .  Połowa ludności jest bez dachu i środ
ków do życia. Podczas pożaru nie było żadnych wy
kroczeń. Minister przeznaczył 10,000 rubli na tym
czasową zapomogę dla pogorzelców. Goloe donosi, 
że jen. O b r u c z o w  jedzie do Konstantynopola z li
stem Cara do Sułtana. Proklamacya Cara do Buł
garów, radzi im poddać się postanowieniom trakta
tu berlińskiego.

Mmmma. Wiedeń Igo maja. godz. 2. — 
po poł.— Renta papierowa 65*55.— Renta irabrna 
65*75 — Renta ałote 77*40. — Loay i  r. 1860 
119*50.— Akoye Banku Narodowego 806*—*— 
Akcye kredytowe 252*75. — Londyn 117*06. —<J
Srebro ------. — Napoleony 9*35. — Lombardy
70*25. — Loay a roku 1864 160 50 — Akoyi 
kolei Karola Ludwika 234*75. — Akcyń kojsi 
Lwoweko-Czemiowieoldej 131*75. — Akcye koki 
węg. półn.-wschodn. 123*—.— Anglo-Banh 110*75. 
Obligaoye indemn. galio. 89*75. — Loey prom 
wesiersMe 97*75. — Akoye kolei Koizyoko-Bog,
107* Akoye kolei półn. zaeb. auitr. 124*—
6•/„ Listy zast hipoteczne 93*50. — Marti 57*60 
Ruble 112*—  — 6%. Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 89 —.

Usposobienie giddy: słabsze.
— M M —  I I I  1 "I""**"

RBDAKTOR ODPOWMDMALNT I WTOĄWOA 

A n to n i JB w ku tw m sM ,

Kura pieniędzy i papierów publ.
K o n g re g a a y l  H łp ie c W e J .  

K r a k ó w  1 maja.

Ruble papierowe rosyjski za 100  .....................
Bubel srebrny o b rą c z k o w y ................................
Marki niemieckie za 100 m arek.......................
Dukat w a ż n y ......................     <
20 f ra n k ó w k a ..................................... ....
Imperyał ważny ................................ ....
Srebro austryaokie za 100 złr................... ....
Kupony sreb. płatne „ . . . . . . .

L isty  zastawne i obligi.
6yi pożyczka krajowa galicyjska . .
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4ył listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. ,
5yś listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

listy „ banku hipot. . ,
§•/> listy dłużne galic. zakł. włość. .  ̂ „
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6j i  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7ył listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
Prioritety banku gal. dla h. i prz. w Krak. (100^) 
a. ,  A ~ ' "za 100 rnbli'

„ 100 rubli1 
„ 100 rubli’ 
„ 100 rubli’

¥ *So
1 8

IIII
U

listy zastawne Król. Pol. ser. I 
4^ listy zastawne Król. Pol. ser. II 
5‘/i listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
4^ listy likwidacyjne Królestwa Pol.

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej 200
* banku hipot. we Lwowie a 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.

Losy miasta Krakowa..............................................
Losy miasta Stanisławowa....................... ....  . .

W ie d e ń  30 kwietnia, 

Obligi długu państwa.

4Vt'/o Kenta papierowa...................
4V.V. „ srebrna............................
4*/o » z ło ta ............................
3*/»7i Losy z roku 1854 po 250 złr.

płacą żądają

111 50 
1 50 

57 -  
5 45 
9 29 
9 45 
99 75 
99 —

113 -  
1 65 

58 -  
5 60 
9 45 
9 65 

100 75 
100 -

89 — 
88 25 
80 75 
87 75 
93 — 
93 —

90 25

89 25
94 50
95 —

93 — ------

86 50 90 -

91 — 94 -

95 — 98 —
------PU
98

------CŁ
------5

9 8 --
99 50^ 
88 50 g

101 - 2
90 50 B

232 50 
129 — 
250 -

236 50 
133 —

18 -  
24 75

20 — 
26 25

65 45 
65 90 
77 40 

113 75

65 60
66 05 
77 55

114 25

żądają

4% Losy z roku 1860 po 500 złr. . 
4V, » » I860 „ 100 złr. .

„ „ 1864 „ 100 złr. .
<p „ 1864 m 50 złr. .

Losy Como-Renten...................

Obligi indemnizacyjne.

Czeskie ....................... 10'/, podat.
Bukowińskie.......................* »
G a licy jsk ie ............................   »
Morawskie „
Niższo-austryackie . . ■ ,
Wyższo-austryackie . . „ „
Szlązkie . . . . . .  „ „
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Wegier, z klauz. 1867 . „ »
5% Obligi poż. kolei węgierskiej . . 
6% Renta węgierska złota . . . . 
4'/,% » » » (za Ostbahn).

7%

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku. 
Boden-Credit węgierskie . .

„ „ austryaokie
Credit-Anstalt dla Han. i Prz.

„ * węgierskie
Depositen-Bank . . . .  
Escompt-Gesell. niż. austr. . 
Gal. Banku hipotecznego .

„ B dla Hand, i Prz. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 
Real-Credit-Bank . . . .
Unionbank............................
Yerkehrsbank ogólny . • • 
Wied. Bankverem . . • • 

Lombard- & Es.-Bank

120 złr. 
140 złr.
80 „ 

160 „ 
200 „ 
200 „ 
500 „ 
200 „ 
200 „ 
600 „ 
200 ,  
100 „ 
140 „ 
100 „ 
100 .

Akcye kolei.

Albrechta . . • •
Alftild-Fiume . • •
Aussig Tóplitz . . •
Donau-Dampfsch.-Ges.
E lż b ie ty ...................
Linz-Budweis • • •
Salzburg-Tyrol 
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czem.-Jassy 
Nordwest austr. • • 

.  Lit.B.

200 złr. bez'/o
200
210
525
210
200
200

1050
200
210
200
200
200
200

5%

5%

57.

bez 7,

płacą żądają

119 80 120 20
128 ___ 128 50
159 50 160 —

157 50 155 _ _

28 50 29
~

102 103
84 40 84 80
89 75 90 50

102 — 102 75
104 50 105 —

99 75 100 75
96 50 — —

99 50 100 50
78 75 79 25
85 — 85 75
80 50 81 —

106 25 106 75
91 45 91 60
68 40 68 80

110 50 110 75

160 50 161 50
250 60 250 80
235 50 236 —

775 — 785 —

807 809 —

76 80 77 20
111 75 112 25
118 25 118 50

46 75 47 25
127 75 128 25
355 — 357 —

566 — 568 —

181 — 181 50
160 — 162 ___

136 25 136 50
2220 2225

138 75 139 25
234 50 235 —

107 — 107 50
131 75 132 25
124 — 124 50
61 25 61 75

R u d o l f a ...................
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb.-Gesell, . 
Stldbahn (Lombardy). 
Sttd-nord. Verb. (Par.) 
Theissbahn (Cisańska) 
Tramway Wiedeń.. .

„ „ nowe
Węg. gal. Łupkowska 

* Nord-Ost , . . 
„ Westb. Stuhlw..

200
200
200
200
210
200
170
70

200
200
200

20 lat 
36 lat 
36 lat

Akcye różnych przedsiębiorstw.
Gasgesell. ogól. austr. 200 złr. 5*/, 
Gas-Industrie Wied. 90 „ „
Liesing. browaru . . 100 „ „

L isty  zastawne.
6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Kredit allg. złotem płatne 
5% „ „ « papier. 33 lat
6 ®/0 Buków. Kasy Oszczędności . . 
6°/. Towa. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne Włość. „ OA
670 Towarzystwa kredyt. „
57*7. » » złote
47, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
57, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
co/ .  _ nowe 37 lat/o » w i* i67, „ Bank. Hipot. lwow. . . .
67, „ » Włość. » • • .
57.7, Hipot. Morawskie. _• • • 3b lat 
5% Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 
57 » * na w. a.
57o° Szlązko aust. Bod.-Rredit-Anstalt
57.7, Real-Creditbank . • • 361/, lat

57,% ,  Boden Credit-Institut. .

Priorytety kolei.
. 300 złr. 57, 

1» *
Albrechta 
Alfóld-Fiume . . . • 200 

,  Em. 1874 . 200
Donau-Dampfsch. j 200

" " złotem . 200
Dux-Bodenb. Em. 1871 . 150
E lżb ie ty ......................... 100

Em. 1862 -300
Linz-Budweis . 200 
Em. 1870 • .200

1872 • • 200 
l  Salzb.-Tyr. 1873 §00

67.
5%

» 47,7,
*• n
»?E5%

129 — 
96 — 

266 -  
68 -  

94 25 
193 — 
188 75

94 50 
122 50 
117 -

85 50 
45 -

90 -  
114 50 
99

92 — 
96 25 
88 50 
94 
80 75 
88 25 
88 25
93 50
94 -

129 50 
96 50 

266 50 
68 50
94 75 

194 -  
189 25

95 -  
123 
117 50

86 
46 -

91
115 50 
99 50

93 — 
96 75 
89 50

88 75 
88 75
94
95 -

100 90
93 -  
86 

100 25

98 25

101 10

101 -  

98 75

75 -  
77 20 
75 -  
99 50 

103 50

94 75 
93 
93 50 
88 50 
9? 25 
88 40

75 40 
77 50 
75 50

104 -

95 25 
94 
94 -  
89 -  
93 75 
88 70

Eperies-Tarn. węg. ezęśd 300 „ 5% 
Ferdyn.-Nordb. ra. kon. . . • 47,7, 

„ „ wal. austr. . . .  »
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5'/, 
„ poż. 14 milion. 1872 . • „
„ poż. 1876 r. . .100 złr. 5'/,

Frano. Józefa Em. 1867 . 200 » »
,  „ Em. 1873 . 200 „ „

Fttnfkirchen-Bśrcser . . 200 „ „
Gal.-Biarol.-Lud. I Em. . 300 » „

H „ 1867 300 „ «
” m  „ 1871 300 „ „

IV „ 1872 300 
Glognitzerbahn na mon. kon.
Koszycko-Óderb. 200 złr

„ n
.* 47,7 .

Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 
H „ 1867 300 

„ IH „ 1868 300
IV „ 1872 300 

Morawskiej Granźbahn . 200 
Neuburg Mariazell . . 200 
Nordwestb. austr. . . . 200 

„ „ Lit B. . 200
„ Em. 1874 200 

Pragsko-Dux . . . .  150
Em. 1872 . 150 

Rudolfa . . . . . .  300
Em. 1869 . . 300
Em. 1872 . . 300

„ Salzkam. gut. zł. 200 
Siedmiogrodzkiej I  . . 200 
Staatseisenbałra fi*. 500 .

„ Em. 1874 500 
„ Em. I . .
„ Em. H 1874 

Siidbahn (Lombardy.

Sttdnordd. Verbind. .
.  „ H Em ..

. m ,  ■
„Em. 1875 

Theissb.-Gesell. . . . 
Weg. gal. Łupków. . . 200

l  ;  II Em. 200
„ Nordost . . . .  300

„ złotem . 200 
„ Westbahn . . . 200
* „ Em. 1874 200

Losy.
57, Donau-Regul. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskiej®.
37, „ Tureckie . . 

(Kredytowe 
Clary

I1/,'/.
57,

4%'/.
57,

bez'/, 
• » 

57,

200 
200 
500 
200 złr. 
100

37.
tt

57,

fr. 37, 
_  57,
» % V« » 5 /,

złr. 100
.  100 „ 100 
fr. 400 
złr. 100 
„ 42

251i

69 25
104 —
98 50 

108
105 50 
103 —
91 50 
89 — 
89 50 

102 20 
100 75 
100

91
75 25 
81 50 
84 —
76 50 
72 50 
68 
69 —
92 75 
87 —

106 50

84 50 
81 30 
81 -  
97 — 
67 80 

164 50 
159 —

116 40 
102 90 
90 -  
88 -  

78 25 
102 
88 50 
71 25 
67 75 
71 70 
87 25 
73 25 
71 -

69 75 
104 50

.03 75 
106 -  
103 50 
92 
90 -  
- i -

107 71 
113 30 
97 50 
19 25 

167 
37 - j

75 50 
82 
84 50 
77 
73 —
68 50
69 50 
93 25 
87 50

85 — 
81 50 
81 25 
97 50 
68 20 

165 50 
160 -

116 70
103 25

88 50 
78 75

89 80 
71 50

i ł
87 75

fDufcaty w ażn e............................
20 frankówki  ........................
Imperyały rosyjskie . . . . .  
Funty szterl. angielskie. . . .
Listy tureckie z ło te ...................
Srebro za 100 z ł r . ...................
Kupony srebrne za 100 złr. . . 
Marki niemieckie za 100 marek. 
Ruble papierowy zą 100 . . .

5108 
113 70 
97 75 
19 50 

167 50 
J37 50

4'/, 5 Donau-Dampfsch. 
Inszpruku . . . .
Keglewicha . . . .
Krakowskie . • . • 
Other (miasta Budy) 
Palffy . . . . . .
R u d o lfa ...................
S a lm a ........................
Salzburgskie . . . .  
St. Genois . . . . 
Stanisławowskie , . 
41/ ,0/, Tryesteńskie . 
4% . -
Waldstema . . . . 
Windischgratza. . .

. złr. 105 
. „ 20
. „ 10%
. „ 20
. „ 40

10%
42
20
42
20

105
50
21
21

L w ó w  30 kwietnia.

Akoye Banku hip. gal. 200 złr.
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
47, * » » * ;  : ’
57, • .  •  . • 37-letme.
67, „ ,  Banku hipot. gal. . .
670 „ „ „ włośoiań. gal. .
57, Obligi indem. gal. 10% podat. . 
67, „ pożyczki krąjowej . . .
Rubel rosyjski papi<
Srebro auBtryackie 
Kupony w srebrze

W a n z a w a  23 kwietnia.

47, Listy zastawne I seryi . . . . 
4*/ • “  » • . . .

kupon 
nowe 1869 r. .57. » *

47 , Listy likwidaoyjne .

Akoye kolei Warszaw.-Wied.

57,"Losy . ros. 1864

kupon . 
• • • • 
kupon .

płaoą żądaj,

102 50 103 50
23 7S 24 25
18 — 19 —
18 50 19 —
37 25 38 75
35 25 35 75
17 10 17 40
47 — 47 50
20 — 20 50
38 10 38 40
25 25 25 75

118 50 120 —
61 — 63 —
33 25 34 75
33 — 33 50

5 55 5 57
9 35 9 35'
9 59‘ 9 60»

11 72 11 75
10 60 10 62

57 55 57 60
112 — 112 25

263 — 266 —
87 90 88 90
81 75 82 75
87 90 88 90
93 35 94 25
93 25 94 50
88 50 89 50
90 — 91 —
1 12 1 14

99 50 100 50
99 25 100 25

§*1

rub. kop.

100 -
-- -- 100 -

-- 134------- 100 30-- 168-- — 89 40
-- 157

91 - -- —

— —< — —



Nakładem.' drakami W .L. Ancsyca iSp. 
( ulica Kanonna N r. 125)

wyszła z pod prasy

P I H J K A  JDBILEVSZ1J
nadanego w r. 1879 przez

0 . ŚW . LEO NA X III .
. 1 0  c. Biorącym większą ilość odstępuję si§ rabat. 

[699-5-5]

Nakładam X. Hołfńskłeg®
Lwów pldc Kapitulny 7, 

wyszły i są do nabycia nowe fealą&eczfel J n .  
^ * “ 7 * ' .  zawierające encyklikę Ojca św., 
naukę o odpuście jubileuszowym, o warunkaoh do
S e PI*“pL ' e?0 i°bi.leSs.zn> tudzież modlitwy na Każde z szescra odwiedzin. Cena 1 eez. 12 ct

iej bie (nad 25 egz>) 10 ot- WW. ksig- 
Ha ^ a n ie  w komis za nadesłaniem 

p-° rozP«edaniu. Pozostałe książeczki 
nieużyte przyjmg napowrót. (880-3-3)

d o m l n i k
B̂ dow7m - Praktycznie i teoretycznie 
mo?ący sig wykazać chlubnemi świa

dectwami, a nawet rekomendaoyą, gdzie pełnił o- 
bowiązek w jednem miejscu kilka lat. Obznajo- 
miony przytsm z budownictwem, mechaniką, ma- 
S ! ? 51- parowemi, poszukuje posady w wigkszej 
p p  Jana- — Szczególniej poleca sig

; Właścicielom do budowy nowych gorzelń lub 
restauracyi tychże według teraźniejszego opodatko' 
Wama 1 D™vr!?ądów jaknajkorzystnie j . Adres : po 
czta CZUDEC koło BZESZOWA, M .

(1156-1-2)
Schulz.

Pracownia kamieniarska
V. Inbna i Spółki

W  KRAKOWIE.
Msmy zaszczyt zawiadomić Szan. 

Publiczność, iż otwarliśmy BOW4  
t r a e o w H l ę  Im m lem l© rg M $  
» rww ni. R  s n c l l c k te j  poA
Ł .  5 F . Pracownia nasza przyjmnje 
wszelkie zamówienia w zakres robót 
rzeźbiar sko-kamieniarskich wchodzą
cych, tak w miejscu jak i po pro
wincjach, w roateryałach jaknajlep- 
szych, terminach jaknajkrótszych i 
cen ach jaknajprzystępniejszych. 

[1160-1-3]

Dr.Wiodzimierz Skowroński
ftknszor, lekarz dzieci 1 kobiet,

o e l a d l  w  T a r s o w i® ,  mieszka 
przy ulicy O g r o d n i c z e j  poi Nr. 
281 na dole. (1048-6-10)

Wieś Wollca
% mili od Łapanowa, jest da wydzierża
wienia lub sprzedania. Bliższa wisdoracść 
uwłaśeic'e!ki w m rn r y m  f§ ą e x n  pani 
Wiśniowskiej. (1159-1-8)

ieorotyczfiia i praktycznie uzdolniony, może 
usieć mitjsce przy Kościele parafialnym w 
U kraesK O W ieaelft od d. 1 iipca b. r. 

(1084-3 3)

MU  wodoleczniczy
PrlessDltzthal
pod Wiedniem, stacya kolei północnej 

Modliny.
Pora kąpielowa od 20 kwietnia do 

końca października.
Lekarz zakładowy: D r .  Ml. O lim -  

p l o w i e z .
Bliższych wiadomości udziela za

rząd Zakładu w Wiedniu,  Graben, 
Azlenda - Hof. (1079-1-4)

Lodownią przsncśną
średnich rozmiarów i w dobrym fctaaie — 
kfcoby miał do zbyda — zgłosić sig zechce 
o ®&Sep*a 25 J ts a M a łe m  przy ulicy 

" l o r y a ń s k i e j  w domu Wgo Matejki. 
(1035-3 -3)

Z i e m n i a k i
amerykańskie białe, bardzo wczesne, 
są do sprzedania w B o n a r c e  przy 
Podgórza lub w Hotelu Ruskim w
K r a k  owle .  (923-3-3)

Partja 25,000 sztuk dobrych
z e g a r k ó w
regulowanych na minutg, idących 25—80 godzin 
za porgczenicm, wraz z żółtym łańcuszkiem, sztuka 
tylko A x9r. BO e. Hurtownie taniej. Sprowadzić 
można o ile zapas starczy za gotówkę lub za za
to k ą . (1057-3-6)

Uhres - Falrlks - Nlederlage
Wien, II. Rothdstemg. 20.

Swyprzedaż porcelanyS
®F. F o y ,  Naglergasse 9 w Wiedniu

(firmy istniejącej 50 lat).
Serwisy stołowe, do kawy, herbaty l 
do myola, wedle szczegółowej taryfy, 
próos tego nadswyozaj tanie serwisy 

stołowe, całkiem news desenie
na © osób 4 0  pztuk z modną wazą i sosynierką 

gładkie złr. 1 0 .  zgbate złr. 1 4 . 
na 1 0  osób 8 1  sztuk z modną wazą i sosynierką 

gładkie złr. 04, zgbate złr. 08, 
a e rw ls  d o  m y c ia  7 sstuk pigknió kolorowany 

złr. 5 ,  B , -8 .
Hartownicy otrzymają sniźkg,

_F iitz  zakupno tego, bardzo dobre interssa ro
biącego handlu, może człowiek czynny stworzyć 
sobie pewny byt. (989-3-6)

W y
kto pipfey potaetaje, 

ktosW pipdzy, 
kto tylko chce pipdsy, 

W y
(1067-3-6)

otrzyma pod naj
przystępniejszemu 
warunkami g r a 
t i s  odpowiedź na 
zapytanie uczy
nione po uf n i e  
(nie anonimowe) 

pod adresem:
„ R u d o l f  03. 
p o s t e  r e s t .  
U s  u p  t  p o s t  

W i » s « .

Dzieje Polski
R y s i a r A a  R e p p lm

zeszytami w polskim przekładzie 
>r. K. Przyborowskiego.

1

wychodzą
Dr,  _______ o__

Przedpłata na całe dzieło w 2 tomaoh, aż 
do ukończenia druku wynosi 6 złr.

księgarnia polska
A .  S I. B a r t o s z e w i c z a

I S .  B lernocM eiK o
W E  L W O W IE . (951-4-4)

CZAS k Piątku 2 Maja 1070.

udziora pogrążonym 
Ismutku i żalu po stracie drogich 

sobie osób, bardzo przykro i trudno, 
a czasem niepodobna jest zająó sig 
ich pogrzebem. Otóż dotkniętym tak 
srogim losem postanowiłem nieśó 
swoje usługi za skromnem wynagro
dzeniem i wyręczać ich w zamawia
niu i urządzania stosownych

pogrzebów
tudzież w załatwianiu wszelkich do
tyczących potrzeb. Że zaś z tego 
dla Szan. Publiczności dogodnego 
pośrednictwa wywiązać się mogę jak 
najlepiej, odwołuję się na publiczne 
uznania umieszczone w dziennikach, 
również na znajdujące się w moim rę
ku listowne podziękowania innych po
ważnych osób, które dowodzą mojej 
gotowości usłużenia nietylho osobom 
majętnym ale równie i najuboższym. 
Interesowani raczą się zgłaszać do W. 
A A u m a  K r y w u l t a  w Ryn
ku głównym. (127-5-)

J. Sanderskl.

i r g a n i s ł u

Trawy miodowej
(holcus Ianatus) świeżej i pewnej dostać można 
w Zarządzie dóbr I J b r z e z ,  poczta Łapanów, 
io cenie 4 złr. 50 c. w. a. za korzec, wraz z wor- 
tiem i wolną odsyłką do kolei. Przy wzigciu na
raz 10 korcy dodaje sig lity  bezpłatnie. Przy zamó
wieniu dołącza sig tylko mały zadatek. Jestto jedna 
z najlepszych traw do podsiewania ugorów i łąk, 
bo jest najwcześniejszą, rośnie wysoko i znosi wil
goć i posuchę, j&koteź do podsiewania koniczów, 
osobliwie dwuletnich w słabszych gruntach, które 
od wymarznigcia ochrania. Sieje sig na wilgotną 
ziomig, bo nie znosi włóczki, a potrzebuje dużo 
wilgoci do kiełkowania. Na iłach i czystych piaskaoh 

z trudnością wschodzi.

T y m o t k i
pH—m pretenae) także świeżej i pewnej po cenie 
10 złr. za 50 kilo wraz z workiem. (449-12-12)

Ł u b in u  ż ó ł t e g o
czystego, 100 kilo z workiem 8 złr. w. a.

B i l i  A M  8
Towarzystwa Zaliczkowego w Dąbrowie

„Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką* 
m  sr©& f  (śsiEiy )

Z początkiem roku 1878 było członków 838 z wpłaconemi udziały złr. 24318 c, 
L tych wystąpiło w ciągu r. 1878

W 1878 
» 1878

57
195 „

.. 976 „

„  , S tfen  e iz y m a y :
Pożyczki na skrypta i weksle . . . . . . .
Odsetki zaległe za lata u b ieg łe .................... .....
Odsetki na rek następny wypłacone . . . .
Zaliczki p ro ceso w e............................................
Gotówka z końcem 1878 r...................................

Przybyło 
Zatem z końcem

1)
2)
3)
4)
5)

4086 „ 
7585 „ 

27817 „

74
97
27

złr. 150642 c. 14
» 2639 * 79
„ 291 „ 66

404 „ 43
838 „ 60

154816 „ 62
. t n i  . 8 t » n  b i e r n y :

Udziały Członków..................................................
2) Wkładki na rachunek bieżący........................................................... I  107307
3) Odsetki na rok następny pobrane  .............................   3559
4) Odsetki przez wierzycieli niepodniesione . . . . . . . .

Fundusz rezerwowy................................................................
Koszta administracji ................................................................ '
Wynagrodzenia za czynności i usługi . . . . . . . i !
Fandusz podatkowy......................................................................
Czysty zysk uchwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 22 kwietnia 
r. b. rozdzielony:

a) 12# dywidendy..................................... z| r. 2769 c. 24
b) zakupno pism ludowych . . . . . .  150 „ —
c) na fandusz reze rw o w y ......................... „ 418 „ 48
d) na rachunek zysku roku 1879 . . .  .  847 „ 9

27817

3409
7299
974
264

1000

76
40
83
20
58

4184 „ 81

Dąbrowa dnia 23 kwietnia 1878 r. " 154816 * 62
W Imienia Rady Zawl&dowczej Towarzystwa

Komisya kontrolująca rachunki Towarzystwa ra rok 1878
Mieczysław Rogaliński w. r. Leonard Wiśniewski w. r. Eugeniusz Kessler w. r,

Dypeitcya Wows&rasyBtOT®. JffialScsfeBweg® w Uąbrawle
Adolf Kukieł w. r. Konstanty Michniewski W. r.

dj rektor. kontrolor. [1115-2-3]

OGŁOSZENIE LICTTACYI
Ania 5go Maja 18^9 roku i  Ani następnych.

-— i—<„►«--------

D y r e k c y a
n i  Foflpmii i  asm n u

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

k o s z to w n o ś c i
w złoole, s rebrze  I w drogich kamlenlaoh,

nastawione w czasie od 1 Grudnia 1877 do 30 Kwietnia 1878 włącznie, jak również 
u n r a s i i e ^  b i e l i z n a  i t o w a r y  ł o k c i o w e ,  zastawione w czasie od dniu 

Gzerwca 1878 r, do d. 31 Października 1878 r. włącznie — z powodu niewykupienia 
■ ™mi^ie sbabuta Zakładu przepisanym — stosownie do §. 22 statutu, w dniu 
* JS&iąjA I s 7 9  r .  i  d n i  n a s t ę p n y c h  o godz. 9% przed południem n a  

p®f.u  s ? M o c h a  n a p r z e c i w  j a t e k  p o d  1. 4 6 8 ,  w drodze
)ubacznej licytacyi najwięcej dającemu, za gotową zapłatę sprzedane zostaną.

Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed ter
minem licytacyi, t. j. do dnia 2go Maja 1879 roku włącznie pospieszyły z wyku- 
inem lub odnowieniem swoich zastawów. (1005-3-3)

pilules de B tm rarir  i
z niezmiennym jodkiem żelaza. ®

ZATWIERDZONE PRZEZ AKADEMJĘ MEDYCYNY W  PARYŻU etc. •  
przeciw : Skrofułom, biedaczce, małokrwistości i  braku ®  

menstruacji, etc. etc.
K B . — Nieczysty lub podlegający zmianie jodek żelaza jest zdradli- 

mm i rozdrażającem lekarstwem. W  dowód rzetelnej czystości i w yrobu • ' J
wymagać na- > 7 /  . •  00

wem i rozdrażającem i __________
prawdziwych P i g u ł e k  B l a n c a r d ’a, wyi 
leży u spodu zielonej etykietki, srebrzystą pieczątkę 
i nasz podpis jak  obok zamieszczony.
Znajdują się we wszystkich aptekach.

I tla n e a rd , aptekarz, rue Bonaparte, 40, Paris. J  
W ystrzegać należy się podrablań. m

C.GIANI Ces. kr. nadworny $  zakład artystyczny
wyrobów tkanych i haftowanych (815-6-) 

w  W i e d n i u ,  I , ,  i e i i e r f i n s e  I r .  I O .  
Znaczny zakład przfborów kośolelnph.

Wykonywa wsselkie w tę gałąź wchodząca roboty, jak ohora- 
gwle towarzyskie, wstęgi io  chorągwi, iiakryola aa 
m&ry śtd. za poręczeniem bardzo trwałego i takiego wyrobu. 
Cenniki i wzory darmo. Dostawa takie na częściowe spłaty.

Pilzneńskie piwo wystale (Lagerbler)
Niniejszem mamy zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że z dniem i  maja b. r. 

zaczynamy wydawać nasze piwo wystałe (Lagerbier) i takowe nadal po * I r . 1 3  C. 5 0  
za hektolitr (hetto-cassa) w Browarze — albo po z ł r .  IO  C. 2 0  w  Składzie naszym 
w  Wiedniu, Oberdóbling, Nussdorferstrasse 3 9 , liczyć będziemy.

Przy tej sposobności pozwalając sobie zwrócić szczególną uwagę na wyborny ga
tunek naszego piwa, upraszamy o liczne zamówienia. (1073-2-2)

Z uszanowaniem
B r o w a r  m ie s z c z a ń s k i w  P f lz n ie

[PRZEDRUK NIE BĘDZIE PŁACONY].
«y w roku 1842.

ś s3C* N ajlepsze P ilzn en sld e  piwo
n a r  t y l k o  ~ [1072-2-2]

Z  B H 0 9 U U
t a h ś e  g ł ó w n y  s k ł a d  p i w a  b u t e lk o w e g o

w  W iedn ia .w  p iw ia r n i P e r d . S s u s e ’g o  S S K , . 1?. I
Csoionkami Drukarni „CZASU".  •   Iw ■ •- 5, s,

R o m  Z l e c e ń
POD FIEM4

L. TrzatrzewIńskS
otworzył swoje Biuro s dniem lym  
marca 1879 r. prsy ulicy S ł a w- 
k o w s k i e j w M o t e lu  
w Krakowie. (584-14-20)

B e tn s z e r
biegły w retussowatsiu negatywów i pozyty
wów, ped korzystać®i warunkami, znajdzie 
natychmiast miejsca w Zakładzie fotografi- 
asnym s®. M .jr|eg©sris, w K r a k o w i e .

[1151-2-2]

Si II i i  • K y , , '

Bank Galicyjski dla lania i Frieupta w M ow ie
wydaje i s y g n a t y  k a s o w e

5 procentowe płatne za 30 dni po wypowiedzeniu
® n n n 60  „ „ n
6V» ,  „ „ 90

n 180

K A I T O B  W Y M I A N Y
tegoż Banku kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety na własny 
rachunek i w drodze komisowej. Wykonywa również polecenia zamiej
scowe bezwłoesnie. (191-16-)

Kraków dnia 8 października 1878 r.

SZCZAWNIC!
w obwodzie Sandeckim w Galicyi

POWSZECHNIE ZNANY

Zakład zdrejowo - kąpielowy, 
iętyczny I kumysowy.

Położony w pięknej górskiej okolicy u stóp Pienin, oto
czony górami porosłemi dr&ewem szpilkowem, ze starannie 
uttzymanemi chodnikami i spacerami; odznaczający się świe- 
żem orzeżwisjącem górskie m powietrzem.

Z 6ciu zdrojami silnej szczawy sodowo- 
solnej i sodowo-żelazistej.

Zalecany pnsez najznakomitszych lekarów krajowych, a po 
części i zagranicznych, w chorobach narządzi oddychania, tra
wienia i dróg moczowych, awłaszcisa przy nieżytach oskrzeli, 
żołądka, jel t, pęcherzy niemniej w cierpieniach zołzowych czyli 
skrofulicznych, oraz długotrwałych obrzmieniach, wątroby i śle
dziony szczególniej pozinmiczych.

Liczne, niedrogie, a przyzwoicie urządzone pomieszkania 
(przeszło 360 pokojów, nie licząc domów włościańskich), kilka 
dobrych restauracyj, pięciu lekarzów od lat wielu stale udzie
lających rady lekarskiej, apteka, przyrządy do wdychania po
wietrza zgąszczonego i rozrzedzonego, mleko, żętyca, kumys, 
csytelnia, muzyka miejscowa, zabawa z tańcami, koncert a, wy
cieczki lądem i wodą w urocze Pieniny i inne miejsca pobli
skie, poczta i telegraf w miejscu.

W reku bieżącym prócz zwykłych restauracyj, kilka mie
szkań z gruntu odnowiono, oraz zakupiono kilkadziesiąt łóżek 
żelaznych z materacami sprężynowemi, kilkadziesiąt wygodnych 
fotelów, orasi kilka garniturów mebli wyścielanych.

Komuaikacya z Krakowem, a przer. ten z innemi miastami 
całej Europy ułatwiona zapomocą kolei ielazuej Tarnowsko- 
Leluchowskiej dochodzącej do Starego Sącza, 6 mil niespełna 
od Szczawnicy odległego, zkąd właściciel składu wód mineral
nych Wny Zolłncr, dalszą j®zd§ na miejsce chątnie ułatwia; 
prócz tego codziennie przychodną i odchodzą dyliżanse poczto
we z Krakowa.

Otwarcie fory z d r o jo w e j d a la  20 maja.
Zamówienia na wodę mineralną, które się natychmiast za

łatwiają, oraz na mieszkania w Zakładsie, należy przesyłać 
pod adresem: (843-2-3)

Juliusza MawusiM Sól żołądkow a
■ ■   - . . . . . . . . . . . . . . . -      1 ■ » « ■        ■  " *

nmm  S A L Z .
ń a i l l l l » l l l ! l l l ! ! ! I I I I I I I I N I I I I I I ! l l l l l l l l l U I I I ! ! l l l ! l ! l l l ! l l l l ! l l

D o t ą d  H tisz rd w ra e m a  w  s w n ije m  sliss4a»sast!®m d a l o ł a n l u  na łatwy rozkład 
szczególniej) trudnych do strawienia potraw, wogóle m a  45»«wlesa£e fi c z y s z c z e n ie  b r o i ,  

n o  e d ś y w f ia n lte  fi w z w a e n ł n n l e  e i» S » . Dlafego używana jato środek dyetetyczny dwa 
razy dziennie i przez dłuższy czas, skutkuje w uporczywych nawet eisrpieniach, jak n f i e s t r a w -  
n o i ć ,  z a t k a n i e  BafiwxeSs, o z ta b f ie n ie  J e l i t ,  e z f io n b d n r , e i e r p l e a i a
ta e m e o ro fid a ln e  w e z e t i s l e ą o  r e d z a j o ,  e k r o f n f iy ,  w d l ,  b f i a d a c z ^ a ,  ż ó ł t a c z 
k a ,  e b » o » le z n e  w y r s n t y  s f e ó e n e ,  p e r y e d y c z n y  b ó l  g ło w y ,  ^o b » % fi, k a 
m i e ń ,  z a f l e g m l e n l e ;  równie też w® a n t a e z a ł e j  p o d a g r z e ,  a nawet w B sicho taeS * . 
P r z y  fitn raey fi w o d a m i  m ln esra lm em fi oddaje także wielkie nsłtigi tak prred używaniem 
tychże jak i w czasie ioh używani*, jakoteż po knraeyi wodnej.

Dostać można u fabrykanta, p ro w ftn ey o m alraeg o  a p t e k a r z a  w  ^ t o e k e r a n ;  
w R r a S o w l e  u apt. D. S to e k n iw sa ?  w R z e s z o w ie  u J .  S e h a l t i e r a ; w P r z e 
m y ś la  u J ó z e f a  M asz e w e b łe * ©  apt. Cena pudełka 75 o. Roz«yła się najmniej dwa 
pudełka za zaliczką pocztową. *HS|1 (1077 1 )

Dla nadania siwy.® włosom pierwotisef ».»tura5nej barwy 
r ę c s e n te m  najdoskossIsEysu i najpewnieiszym środkiem

zh
jest r ;a  p « -  

(927-8-12)

S&3T Hdłr Restorer
który pm z gnakomitośai lekarskie w y p r ó lb o w a in y  i jako n s s j lo p s a y  
usnaoy zosteł. Cena flaszki wraz z sposobeat użycia S  asłff* 5 ©  ©. Przesyłki 
pocztowe uskuteczniają się odwrotnie. — Główny skfsd rossyłkowy w aptece 

” '  “ A .  B Ł U M B J M T M A fc A  w Z y w cu -S B aR iS o c ia .

H

Odpowiedjusluy rządca Drukami Jótef Łakocińtki,


